GENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mù I w szpaicie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście I mm w 4 szpaicie 
(szer. szp. 69 mm, 3.— Zl Drobne za siowo 24 gr. 


Nadesłane, a ñie zamówione przez Redakuję reko 

pisy będą żwrawanó autorom jedynie wówczas, gd! 

dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze 

syłki zwrotnej. Prsnumerata mipsięczna 4.50 Zl, 

z odnoszeniem de doma 5 ZŁ N. prowincji dopłata 
porta. Konto czekowe: Warszawa 658. 


Pierwsze słowo tłusts druk (najwyżej 3 wiowaj 40 gr. 


Kraków, czwartek 3 kwietnia 1941 r. 
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Rzym, 2 kwietnia. Minister spraw zagra- 
nicznych Japonji Matsuoka wkrótce po go- 
dzinie 10-tej rano we wtorek opuścił willę 
Madama i udał ełę do pałażu królewskiego 
na Kwirynale, gdzie wpisał elę do honoro- 
wej księgi audjencyjnej. 

Wiielkie tłumy publiezności, które otacza- 


ły szpalerem drogi dojazdowe i plac przed 


K wirynałem, zgotowały gościowi japoń- 

skiemu ponowne serdeczne owacje. 
Minister Maisuoka udał się następnie do 

grobów królewskich w Panteonie, do grobu 


skiego króla 


Nieznanego Żołnierza, oraz pod pomnik po- 
ległych faszystów i złożył tam wieńce. 

Zkelei minister Matsuoka udał się da 
Kwirynału, gdzie w obecności abmhbasade- 
ra japońskiege Horikiri został przyjęty 
pizez króla | cesarza. Bezpośrednio po au- 
djencji król Wiktor Emanuel IHi wydał na 
cześć gościa japońskiego śniadanie, w któ- 
rem wzięli udział członkowie rządu, amba- 
sader Japoński Iorlkiri, osobistości towa- 
rzyszące ministrowi Matsuoce, oraz perst- 
nal ambasady japońskiej. 


Wizyta Matsuoki u Mussoliniego. 


Rzym, 2 kwietnia. Po śniadaniu, wyda- 


nem przez króla i cesarza w pałacu Kwity- ` 


nalskim dla ministra spraw zagranicznych 
Japonji, udał sie minister Matsucha wraz 
ze swem otoczeniem do Villa Madama. 

O godz. 17-tej, w towarzystwie szęia pro- 
tokoiu dyplomatycznego włoskiego mini- 
sterstwa spraw zagianicznych posłu Cele- 
sia, udał sią on de Palazzo Chigi celem 
złożenia wizyty minłstrowi epraw zagra: 


Orędzie Matsuoki do narodi 


Rzym, 2 kwietnia. Minister spraw sagra- 
nicznychb Japonji po swejent przybyciu. 
do Rzymu wystosował do narodu kie- 
ga oredzię, w którem na wetępie w Imile- 
niu narodu japońskiego wyrała narodowi 
Pakina najserdeczniejsze pozárowle. 
nia. 

„Jabonja i Włochy — głosi 'w dalszym 
ciagu orędzie — miały zawsze szczęście 
utrzymywania ścisłych i serdecznych sto- 
sunków przyjaźni. Nasza przyjaźń i nasze 
uczycia są głęboko zakorzenione w, histo- 
rji i tradycjach, sięgających dlugiego sze- 
regu wieków. Wobec tego zupełnie natu- 
ralnym biegiem rzeczy doszedł do skutku 
wadosny fakt zawarcia przez nasze narody 
celem umocnienia tej przyjaźni najściślej- 
szego sojuszu, największego, jaki zna hi- 
storja świata. Zawsze dotychczas byliśmy 
przyjaciółmi. Sprzymierzeńcami jesteśmy 
okecnie i na zawsze w przyszłości. 

Za pośredniebwem paktu trzech mo- 
carstw, my Japończycy oraz Włosi wspól- 
nie z Niemcami wytężyliśmy wszystkie na. 
sze siły dla urzeczywistnienia naszego 
wspólnogo cólu, mianowicie osiągnięcia 
trwałego pokoju w drodze stworzenia no 
wego porządku na Świecie. opartego na 
eprawiedliwości i równouprawnieniu. Od 
niepamiętnych czasów było to ideałem na- 
rodu japońskiego, a również taką była 
myśl przewodnia przy zakładaniu impe- 
nium japońskiego. . zm 

Na widok powiewających obok siebie 
haszych sztandarów państwowych odczu: 
wam głębokie wzruszenie z myślą, że oba 
nasze ńarody idąc e za głosem 
przeznaczenia, postawiły wepólnie na tę 
samą kartę. Przybyłem tu na wasze za- 
proszenie i ciesze sie. że mam snosobność 
odnowienia moich znajomości z: Musgoli- 
mim i innemi ezołowemi osobistościami 
waszego, wielkiego narodu, które z całą 
pewnością doprowadza was do triumfu i 
sławy rzymskiego imperjum*. 


„Giornale d'Italla“ wita ministra 
Matsuokę. 


Rzym, 2 kwietnia, Pod tytułem „Sofłdar- 
ny los” zamieszcza „Glornale d'Italia“ 
wstępny artykuł, którego słowami wyraża 
powitanie włoskiego narodu dla ministra 
spraw zagranicznych Matsuoki, dostojne- 
go I mile widzianego gościa łącząc z Jego 
osobą uczucia przyjaźni | podziwu. 

W jego osobie witają Włochy — pisze 
dziennik rzymski — przedstawiciela wiiel- 
dego, sprzymierzonego narodu, japoń- 
skiego oraz wyslańnika nowego kierunku, 
którego celem jest ugruntowanie nowego 
ladu wewnątrz kraju oraz na obszarzę a- 
zjatyckim. Fakt podjęcia przez japońskie- 
go rninistra, spraw zagramieznych Japonji 
bodróży do stolie państw osi w okresie 


| nicznych hr. Clańo. W czasie tej wizyty od- 
był dłuższą konferencję. 
Następnie minister Matsuoka, w towa- 
rzystwie hr. Ciano, udał się do Paiazzo Vo- 
a, udzie Matsuoka został przyjęty przez 
Mussoliniego. W rozmowie tej wziął udział 
he, Ciano. ; 
W godzinach wieczornych dnia dzisiej- 
szego minister spraw zagr. hr. Ciano wy- 
dał na cześć japońskiego gościa bankiet w 
salomach hotelu „Excelsior“. 


trwania wojny jasio dowódzi, iż ińteresu- 
je się on biegien: dalszych wypadków 
wojesaych i jej celami. 

Następnie półoficjalny orga: zwraca u- 
wagę na fakt, iż trzy mocarstwa, związane 
ze sobą Paktem Trzech, mają do załatwie- 
nia te same problemy i stawiają czoło te- 
mu samemu nieprzyjacisiow!. Włochy i 
Niemcy staczają boje na ziemiach Europy 
i Afryki, aby się uwolmić od więzów trak- 
tatu wersalskiego, gdy tymczasem Ja- 
ponja walczy w Azji wku jarzmiu u- 
mowy waszyngtońskiej,  narzuconemu 
przez moca anglo-saskie, aby unio- 
możliwić jej narodową wolność I natural- 
ńy rozwój jej potegi mocarstwowej. 

Są one zdecydowane — czytamy w 
wstepnym artykule powitalnym — prze- 
prowadzić z całą konsekwencją nowy ład, 
zapewniający kn pokrywanie potrzeb ży- 
ciowych oraz zabezpieczający prawdziwy 
ład i pokój na kontynencie. Z tego też po- 
wodu ich losy. plany i zamierzemia muszą 
być solidarne. ' sa) 

Japouja wdaje sobie dokladnie sprawę Z 
tego, że Imperjum Brytyjskie zostanie po- 


i CeSUrZU. 


komane, a wojenna poliiyka : Roosevelta 
nie będzie w stanie temu zapobiec. Japonja 
pojmuje również, że w wypadku zwycię- 
stwa świata auglo-saskiego — co jest Tze- 
Gzą wykliczóną — stanowić może nową 
falę ataków koalicji brytyjsko-amerykań- 
skiej, która w skutkach pociągtie za so- 
wa eo się dzieje w chwili obecnej. 
szystkie tematy. które ostatnio zosta- 
ły poruszone w Berlinie, a Owscale są 
edmlotem rozitiów w Rzymie, są tajem- 
mea natury politycznej 1 wojskowej. Nie- 
mniej jednak te stedwakowo długie rozmo- 
wy, prowadzone w Berlinie i Rzymie, są 
wymownym czynnikiem. znamionującym 
ważność wielkich i na szeroką skalę za- 
mierzonych celów, jakie omówione zostały 
między Japonmją, Włochami i Niemcami w 
granicach Paktu :lrzech Mocarstw. 
Próby angloggakte: agitacji, czynione 
właśnie w chwili obecnej, gdy rozstrzyga- 


ją się w Europie fakty o znaczemiu poli: 


tycznem i militarnem, zdają się rzucać 
charakterystyczue światło ùe sprawy i nie 
Mogę w najmniejszym oawet stopniu wy- 
wrzeć na Japonji wrażenia, gdyż tegu ro- 
dzaju manewry polityczne są jej dobrze 
znane z terənu dzialalności w Azji. 


"Prasa włoska o wizycie Matsuoki. 


(Rzym, 2 kwietnia. „Lavore Fascieta" sw 
awoim antykuwie powitalnyne"na, cześć ja- 


|pońskiego ministra spraw zagrauieznych 


| Matsuogi pruypomina siłowa, jakie wypo- 


a z 


jedział on w r. 1932 przy okazji wystąpie 
zia -Japuuji z Ligi Narodów, w -których 
każdy może wyczuć równie ciężkie oskar- 
żenia, jakie Włochy i Niemcy. wystosowały 
pod adresem Angliji przed wybuchem 
wojny. . 

Wregle nastawienia Angiji wobec Japo 
nji nie aus się bynajmniej z ostanich 
czasów, Albion byl bewiem od niepamięt- 
nych czasów śmiertelnym wroglem Japs- 
nji na Dalekim Wschodzie w tej 
rze, w Jakiej był on wrogiem na śmierć i 
Życie udradzającego się oiementu pruskia- 
go w Europie. 

Doniosłość podróży Matsuoki wynika — 
jak podkreśla „Tribuna“ — z okresu czasu, 
w którym doszła oma dc skutku. Fakt, że 
japoński minister spraw zagranicznych 
przybywa dziś do Europy świadczy, że pakt 
trzech mocarstw jest nietylko czynni- 
kiem zapopiegaweżym, ale ponudw ma wy- 
kazać swoją faktyczną skuteczość. 

Innemi słowy, podróż Maisuokt zawiera 
w sobie ostrzeżenie, że bezkarnie nie wolno 
rozprzestrzeniać terenu wojny pomiędzy 
osia a limperjum Brytyjskiem. 


nocznica zwycięstwa narodowej Hiszpani 


Defilada wojskowa przed generałem Franco w Madrycie. 


Madryt. 2 kwietnia, Wobec olbrzymich 
tłumów publiczneści, które zgromadziły 
eilę na alei Generalissimusa, oraz na s 
słednich ulicach, odbyła sia we wto 
przed południem z okazji drugiej rocznicy 
zwycięstwa narodowej Hiszpanji, wielka 
defilada wojskowa przed genorałem Fran- 
co, członkami rządu, oraz przedstawiciela. 
lami gsnerallcji. E 

Defilade otwierał? oddział motocykli- 
stów, za którymi maszerowali kadeci róż- 
nych akademij wojskowych. Wśród od- 
działów piechoty zwracał na siebie szcze- 
gólną uwage zorganizowany niedawno ba- 
taljon przyboczny ministerstwa wojny. W 
defiladzie wzięły również udział oddziały 
marynarki i lotnictwa, orąz kolummy zmo- 
toryzowaue i eskadry tanków. 

Szczególny entuzjazm wywołało ukaza- 
nie się milicji studentów, która po raz 
pierwszy wystąpiła z okazji tej rocznicy 
w zwartych szeregach , przed oczami pu- 
bliezmości. Na. trybunie dyplomatycznej 
można było asadorów Nie- 


poramne 
drugiej 


‘| Falängi okazję da nieubłaganego p 
-| chunku sumienia. Dzień 1 kwietnia 1%1 r. 


Falangi „Arriba”* podkreśla, że druga ro- 
Gżnica zwycięstwa powinna stanowić dla 
ra- 


nie nadaje się bynajmniej do objawów 
nieokiełzanej radości, lecz powinien przy- 


czynić się do wzmocnienia woli, dla 
zrealizowania celów, nakreślonych pa 
| rewolucje narodową. W obliezu wielkich 


ofiar, jakie pociąznęła za sobą wojna do- 
mowa, świętym obowiązkiem jest walka 
o zrealizowanie ideałów Falangi przeciw- 
ko wszystkim i wszystkiemu. 

„ABC“ podkreśla, że najistotniejszym 
rezultatem wojny domowej byl powrót 
Hisżpanji do jej wielkich tradycyj. Hi- 
szpanja czuja się ponownie przepełniona 
wiarą w swoje wielkie posłannietwo i od- 
nalazła znowu samych siebie. „| 

„Xa“ stwierdza, że 1 kwiecień jest dniem 
armji hiszpańskiej. Armji i generalissimu- 
sowi Franco zawdzięczamy zwycięstwo, 
jakie dziś święcimy uroczyście. W tak kry- 
tycznych czasach jak obecna rocznica W 


rodzaju dzisiejszej narodowi „Nowś, | 
okazję dę karnego uszeregowamia się % 


swoimi obrofoani. : 
Pozatem dzienniki podkreślają również 


samej mie- . 


|Podniecone nastroje 


[| 

w Jugosławii. 

Belgrad, w kwietniu. 
Radja jugosrowiańskie rozpoczęło oc 
wtorku w południe przygotowywać lud- 
ność Belgradu oraz Innych miast na. alar- 
my powietrzne. Jak słychać dalej, w nocy 
miały zostać powolane pôd broń nowe 
roczniiki jugoslowiańskie. ŚR 

W niektórych ' punktach (kraju iozgry- 
waja się nie dające Sie opisać sceńdy, 
świadczące, że. ludność ogarnia coraz sil- 
niej” wzmagająca się panika Aagielska 
propaganda czyni wszekkie wysiłki, aby, 
podburzyć tłumy wszelkieni Śr do 
mieodpowiedziałnych wystąpień. Czynniki 
rządowe _ się utrzymać nastrój 

wśród ludności. : ; 
| Pomimo zakazu zmieniania rniejsca po: 


starają 


bytu bez wyboru i na. własną rękę, dworce 
kolejowe są przepełnione ludnością, króra 
z bagażami i doraźnie zebranem mienienit, 
stara = dostać wgłąb kraju. Do wzmoźe: 
nia panieznyel nastrojów przyczynira się 
jeszcze ta okoliczność, że oprócz obywateli 
niemieckich -i włoskich, również Węgrzy, 
Słowacy, Rumuni i Bulgarzy czynią przy- 
| sotowania do opuszczenia kraju. 

Perony dworcowe są przepełnione wy* 
czekującymi ludźmi, którzy siedzą na 
swych. pak unkach i masowo tłoczą się do 
nadjeżdżających pociągów. Mimo, iż radjo 
wygłasza apelacje do Sr aby nie pod- 
dawała się panice, Belgr przeństawia 
obraz miasta ogarniętcyo najwyższum zde 
nerwowanńiem. - 

„Równocześnie wrogie wyśtypienia prze- 
eiwko Niemcom w Juwosławji przybierają, 
ua sqzajacaoh. Mnoa gie nw 
py niemieckie. Serbowie nisżęzą -mieni 
pywańeli msemieckici. zabijają Bydie üd, 
Wiedi nis inłorweniują w tych wypac: 


Dla sytuacji w Zagrzebiu znamienna jest 
okoliczność, że tamtejsi żydzi pakują swo- 
je kufry wyjeżdżają do Spiitu luh innych 
miejscowości nadbrzeżnych, ceićm rozwa 
Żania tam w spokoju decyzji nad oslo 


na dzielnica willowa Tuszkanac, zamiesz» 
kała prawie wyłącznie przez żydów, zupeł* 
wie opustoszała. W laksusowych willach 
pozostała jedynie służba. | 

Przywódca ludu chorwackiego dr Ma- 
czek wciąż Jeszcze mie wyrazić decyzji 
w sprawie owego wstąpienia dc rządu. 
Jak oświadcza chorwacki dziennik „Hrvat- 
ski Dnevnik”, dr Maczek w żadnym wy* 
padku nie odstąpi od swoich warunków, 
które — według tutejszych pogłosek — po- 
legają na ścisłem oparciu się polityki ju- 
gosłowiańskiej na mocarstwach osi i za” 
gwarantowaniu autonomji chor iej. 

W miedzyczasie rokowania między i 
Maczkiem a resztą przywódców chorwąe- 
kich toczą się w dalszym ciągu. 

W stolicy Chorwacji — Zagrzebiu, obh- 
serwuje sie z najwiekszym sceptycyzmem. 
sytuację, zapoczątkowaną przez zamach 
stauu w Beigradzie, która znajduje dalszy 
rozwój w zaburzeniech, prowokacyjnycu 
demonstracjach : wykroczeniach wszelkie- 
go rodzaju. Nastroje zwracają się coraz 
ostrzej przeciwko tym szowinistycznym ko- 
łom serbskim, które swą polityką narażaja 
kraj na niebezpieczeństwo, 

Ze szezególnen. zainteresowaniem spo- 
tkła się opinja angielskiego dżienmika 
„News Chroniele*, który stwierdził, że bez 
pomocy artodoksyjnego patrjarchy Davri- 
Je nie doszłoby du przewrotu w Jugosławii. 
Stwierdza się tu że albo nowy rząd nie jest 
już panem sytuacji, albo też brak mu ġo- 
brej woli w kierunku zlikwidowania pro- 
wokacyj przeciw mocarstwom ost. | 

Dzienniki chorwackie zwracają się z o- 
strzeżeniem de, ludności. „Ervatski Dne- 
| vaik“ w artykule pî. „Prowokatorzy przy 

pracy“ oświadcza, że jest kilicu oznak, 

pozwalających wnioskować, iż w Zagrzebiu 

chciano sprowokować incydenty, aby w 

ten sposób postawić w złem świetle stolicę 
| Chorwacji i samych Chorwatów. Dziennik 


kończy artykuł zaleceniem do obywateli, 


aby każdemu, ktoby próbowa/ wywoływać 
zamęt lub ktoby tylko usiłowa! wznosić 
nieodpowiednie okrzyki, natychmiast zam- 
kuięte usta i wydano go w ręce pierwszego 
chorwackiego policjanta lub chorwackiej 


i milicji obywatelskiej. 


Olbrzymie „oburzenie pange z powode 
postepowania żandarmów sórbsikich. któ- 
zy w czasie demoystracyi Chorwatów, 
rę owajnych p ać helęradzkim ag'ta- 
orom wójsnnym. jalie y miejsce sa- 
morzutnie w Siin miejscowościach wy- 


amnestje, wydana przez generała Franco | stąpili niezwłocznie z biala bronią przeciw- 


-więżniów politycznych. 


ko tłumom. 


nem wyemigrowaniem z Jugosławji. Piek- 
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Cięzka sytuacja żywnościowa Irlandji | 


„Dublin, 2 kwietnia. Premjer Irtandji de 
walera wygłosił w miejscowości limerick 
przemówienie na temat sytuacji Żywno- 
ściowej w irlandji. Oświadczył on, że brak 
pszenicy przybrał dość dotkliwe formy, 
przyczem zanacżył, iż w ciągu dalszego 
trwania wojmy Eire może stanąć w obliem 
takiej sytuacji, która będzie się równała 
zupęłnemu zablokowaniu przywozu. 
Wszyscy muszą zdać sobie sprawę, co to 
oznacza dla ludności kraju, Krai zostałby 
pozbawiony wszelkich rezerw. Nikt nie mó: 
ze być pewny, jak wypadną żniwa. Gdyby 
zbiory wypadły poniżej przeciętnego pózio- 
mu, å dostawy okazały się niewystarcza- 
jące, wówczas ludność zostałaby narażońa 
na, kleskę isi z i 
dak wiadomo. ua łamach angielskiego 
czasopisma „Mineteenth Century” z okazji 
omawiania kwestji oddania irlandzkich 
baz morskich dla celów angielskiej floty i 


ja 


lotnictwa wysunięto następujace świewdze- 
nie! „Bopieró” kid M K: aoj 
przekonania. że jej sytuacja ży wiosciowa | 


iest nie do utrzymania, wówezas będzie 
zmusycua zwrócić SiE 
ko jej ókręty są w statie zapewnić jej do- 
stawę żywności. Wtedy też nadejdzie dla 
Anglji godzina doprowadzenia do skutku 
tej transakcji. I 


Wstrzymanie żegiugi między Isla 
i Anglją. 


Sztokholm, 2 kwietnia. Po przyjeździe 
do Nowego Jorku zawiadomił kapitan 
dlsslasan, komendant islandzkicgo statku 
frachtówego „Cagafoos*. Jakoby niemiec- 
kie łodzis podwodne miały odciąć dowóz 
z Isiandji do Anglii. aA 

Wiadomość powyższą otrzymał dziennik 
„Svenska Dagbladet“ od swego nowójor- 
skiego korespondenta. Kapitan zakomuni- 
kował, że przed kilku dniami niemieckie 
łodzie podwodne zatopiły kilka statków 
rybackich, które z ładunkami ryb mör- 
skich płynęły do Szkocji. Według dalszych 
informacyj kapitana islandzkiego statku, 
miano wstrzymać żeglugę mêrską między 
Tslandją i Anglią, 


Zaostrzenie cenzury brytyjskiej 
ńa Bermudach. 


_ Nowy Jork, 2 kwietnia. Portugalski pa- 
rowiec „Serpa Pinto“, który w dniu wezo- 
rajszym przybił do portu nowojorskiego, 
przywiózł wiadomość 6 zaostrzeniu bry- 
tyjskłej cenzury na wyspach Bermudach. 
. Statek pewnego  neutraluego państwa, 
którego przyjazd na Bermudy  zapowie- 
dziano w drodze radjotelegraficznej, przy- 
trzymany był tam przez 3 dni, przyczeim 
statek podano gruntownej rewizji, a pasa- 
zerów szczegółowym  przesłuchaniom. + 
Portfele, notesy |-osohlste notatki pasaże- 
rów uległy konfiskacie. Na pokładzie o- 
kretu. przeprowadzono rewizje kufrów li- 
cznych podróżnych, a pasażerów przesłu- 
chiwano w krzyżowym ogniu pytań. 


Bomhowce francuskie nad Gibraltarem 


_ Madryt, 2 kwietnia. Hiszpański dziennik 
„Mencheta” dowiaduje sią z La Linea o u- 


kazaniu elę nad Gibraltaren eskadry sa-- 


meiotów bombowych, które zaatakowały 
twierdzę. Dziennik jest zdania, iż prawdo- 
pońebnie były to samoioty francuskie, któ. 
re zamierzały dokonać ataku pkombkowego 
na Glbraltar, jako odwetu za potyczkę 
morską opodal wybrzeża Algletu. 


Feljeton krakowski. 


„Tandyta” 


W życiu często spotyka się ludzi, którzy 
wszędzie byli, wszystko widzieli, na wszyśt. 
kiem się znają itd. Mówisz takiemu gościo- 
wi: 
gach Lipskich wystawia Bułgarja masę...*, 
a ten przerywa ci machnięciem ręki i wy- 
dyrmając wargi, cedzi: „Wiem, widziałem!*. 
Albo: „Wystawa światowa w Los Ange- 
les" — (en znów przerywa: „Phe, widziało 
się!*. Djabli cię biora. bo wystawy nie Py- 
ło, a on tam był i widział... 

— A na „tandycie* pan był? 

— (oooł Gdzieee? , 

— Ug! Jak pan nie byl na tandycie toś 
pan nigdzie nie był i nie nie widział, Szko- 
da z panem gadać! 

Tak! Bo „tandyta* w Krakowie, to jest 
„Cosz“- (Piszę „oosz“, bo „eóś” — jak twier- 
dzi Femina — mają tylko kobiety. Egzem- 
plarze płci brzydkiej mają więcej, ale tem 
się nie chwalą). Na tandycie „wystawia 
sie“ nagnsienkie życie, odartę z wszelkiego 
łachmaniarskiego blichtru, albo wystawia 
się łachmany, Żeby mieć na życie.. „Tane 
dyta“ to rynek zbytu j-kupna, „giełda kan- 
tów“, getto złodziejskie, garbarnia paskar- 
ska, aukcja miłości, biuro pośrednictwa 
«pad niebieską. kopułą”... i 
mieszczańskie i typów ludowych, Babel beż 
wieży, zawszalnia powszechna, studnia ar- 
tezyjsku swojskiego humoru i „zaułek 
płaczu”... , 

„Na tandycie sprzedasz — wszystko, ku- 
pisz — wszystko, ukradną ci teź wszystko, 
a wtedy już nic i nigdzie nie kupisz. 


„Kto nie był na tandycie, ten zmarnował | 
zapił się na. 


życie” -« powiedział poeta i 

śmierć w barze „Pod Aronkiem*, na przed- 
polu tandyty. - : 

Bliższy adres? Niepotrzebny! Wystarczy 

_ we wtorek lub w piątek w godzinach 

przedpoludniowych znaleźć się koło głów= 


szury zostały 


do Amelii gdyż tyl- | 


„Na tegorocznych Wiosennych Tar- | 


iorowisko | 


„GONLEC K RAKOWSKI“ Nr. 78. Czwartek, 3 kwietnia 1941. 


Wykroczenia przeciwko 


„Rzym, 2 kwietnia. Dziennik „Giornale 
d'italia“ publikuje następujące szczegóły 
w związku z antyosiowemi demonstracja- 
mi na terenie Jugosławii: 

Siedziba włoskiej fabryki samochodów 
Fiat została zniszczona i zdemolowana. 
Największe Jednak spustoszenia wyrządzi- | 
li denonstranci w lokalu włoskiego biura 
podróży, uraz w” lg 71 mt 
księgarnię włoską. Cènnèi eksponaty umię- 
po» k “oknie” REC Mp 
tura podróży, jak również znajdujące %ę 
tam przedmioty artysty cz tte," Kstąż ij bro- 
zmiszczone i podarte n 
Wale" Jednal z mimóńttracy| 
przed gmachem włoskiej ambasady, de- 
monstranci obrzucili budynek kamieniami. 

Następnie demomnstranci zgromadzili się 


angielskiego, Skad jedem z bi ich 
149 e: y W. i Q 1 145 X 5 " nun. 
rozdzjeka zy dat. | stom o z 
wacj zaRĘZWY PH NADA y da 
uie Chorgkiewyą d0 nieniai wy dzień. 


Uchodźcy z Jugosławji przybyli 
do Grazu. 


Graz, 2 kwietnia. W poniedziałek wcze- 
snym rankiem przybył de Grazu pociąg 
nadzwyczajny, którym przyjechało 1000 o- 

ywatełi Rzeszy. . 

W eiągn przedpołudmia nadeszły dwa, 
dalsze pociągi nadzwyczajme z 600 Niemcą-ż 
mi, uchodźeami z Jugosławji. Również w 
godzińach wieczormych zapowiedziany był 
przyjazd nastepnego pociągu z około tysią- 
cem uciekinierów. 


Prześladowanie. Niemców przybiera 
na rozmiarach. 

Graz 2 kwietnia. Według Informacyj, 

kia bpk z pogranicza jugosłowiań- 

skiego, sytuacja ludności narodowości nie- 


mieckiej ulega stałemu pogorszeniu Się, 


mimo, iż czynniki urzędowe w Belgradzie:|. 


wydają w tym względzie usnokajajace 0- 
świadężenia. 

Podżegiwane elementy serbskie nie o- 
graniczają się już do szykanowania prze- 
chodniów na ulicach i do bicia ich. 

Budapeszt, 2 kwietnia. Z pogranicznej 
węgierskiej stacji kolejowej .Gyekenyes, 
nadeszły wiadomości, że zarówno tam, jak 
i do kilku innych pogranicznych miejsco- 
wości węgiersko-jugosłowiańskich maały- 
nęfy rzesze uchodźców narodowości nie- 


Lawy m JĄ „wem ma, 
41227 %- demo w FR 


Berlin, 2 kwietnia. Taczące eię w Za- 
grzekiu rokowania dra Maczka z 'przedsta- 
wicielami narodowej opozycji chorwac- 
kiej mają przybierać przebieg pomyślny. 
Jakkolwiek na temat rezultatu tych roko 
wań brak dotychczak autorytatywnyel in- 
formacyj, uważa się za nie wykluczone, iż 
zjedwóczeńie partji chłopskiej dra Maczka, 
oraz cyfrowo znaeżnie silniejszej -opozycji 
narodowej dojdzie do skutku. Oznączałoby 
to zjednoczenie narodn chorwackiego. 

Narodowa opozyeja, której przywódcą, 

SER © Pra 


nej poczty i pozwolić się unieść nuieprzer- | 


wanie płynącej ludzkiej fali. W ten sposób 
żegluje się tanio, szybko i trafia' sie nie- 
omylnie. 1 

Do godziny jedenastej ciągną tam miesż- 
ezamie-sprzedający, po jedenastej tłoczy 
sie wieś -- kupujący. Tandyta jest od- 
zwierciedleniem tej odwiecznej „więźby” 
miasta ze wsią i „na odwyrtke*. Wieś ży- 
wi miasto i wydziera mu ostatni grosz na: 
placu targowym, miasto zaś ubiera (słabo 
„wiedziane),. Atunak Wih 8-4 H s] 
wanżując się, przy tej okazji grubszy 
„kantem, Ot eo! 

Właściwie zaczyna się już na Starowiśl- 
nej za plantami Dietla. W każdej niemal 
bramie czyhają kupcy na „jeszcze nieu- 
świadomionych*.„ Kragulczo zakrzywione 
palce wolał: 
bramy. Jeśli się w porę nie zreflektujesz, 
to nmozkupia cię do naga. Nie dawać sie! 
Naprzód! „Płyń łódko mojata“. 


„stronie 


„sytuacją w kraju, 


4 wł sig w iekaw i/ciągitą dot dziła; 


Włochom w Belgradzie. 


mieckiej i węgierskiej, ściganych przez 
żandarmów serbskich. Uchodźcy ci znale- 
źli się Już na terenie Węgier, 


Pograniczny las puściii Serbowie 
z dymem. 


»adRemesżwan, 2» kwietnia, =W -bezpośred: 
niem sąsiedztwie rumuńskiej miejscowości 
poyranicznej Staramos zaobserwowano po 
: jugosłowiańskiej groźny pożar. 
asi. 

Z opowiadań zbiegów, którym udało się 
przedóstać przez pás srańteczty wynika iz 
we wspomnianym lesie ukryło się wiele 
osób narodowości niemieckiej. Nie jest wy- 
kiuczone, że pożar teu jest dziełem serb- 
skich_ strażników granicznych, którym za- 


a 


któzy 48 TDN 


scowościąch po drugiej stronie granicy Ju- 
gosławji, w szczególności w niemieckich 
wsiach Zichydorf i Kudricz zauważyć mo» 
Zna płonące domy. 


Belgrad pustoszeje. 


2. kwietnia. Agencja Stefani do- 
W związku z poważna 
stolica Jugosławji za- 
tzyna powoli pustoszeć. Paciąg! przepeł- 
niene Są podróżnymi, . składającymi się 
przeważnie z Włochów. Niemców, Węgrów 
I Bułgarów Chorwaci ji Dalmatyńczycy 
etpływają do swytch ejczystych stron. 
"Belgrad pozostaje nada! pod wrażeniem 
ubiegłych dni i przedstawia smutny wi- 
«tok. Poważne incydenty, jakie miały miej- 


Rzyn 
nosi z Belgradu: 


"sce na terenie kraju, powtórzyły się na 


skutek braku jedności, a zwłaszcza z po- 
wodu jasnego stanowiska 
wackiego «w przeciwieństwie de reżimu 

larada V 


narodu chor- 
w 
tworzonego przez wojsko i 
NZ kościoła . prawosławęegó. 
Wićla Serbów. którzy ze względów ham- 
dlowych lub też sympatji dla Anglików 
trzymają ich stronę, ostentacyjnie nosi od- 
znaki o barwach angielskich. 1.500 Czarno- 
górców powołanych do służby wojskowej 
Gsadzonych zostało w obozie koncentra- 
tylnym w miejscowości Smederevka Pa- 
lamk inni natomiast zbiegli i ukrywają 
się wsród gór Czarnogórza. 

Organ. dra Maczka „Hrvatski Dnevnik“ 
w Belgradzie nie jest już sprzedawany. 


w sprawie zjednoczenia 


* clorwackiego. 


ER Bary 


jest dr Antoni Pawelicz, przekawaiacy na 
emigracji we Włoszech, od czasu zamordo- 
wania króla Aleksandra w Marsylji, dzia- 
la w kierunku zupełnego oderwania się od 
Serkji, Wzwiązkv z tem zasługuje ha u- 
wagę fakt wzrostu antyserbskich nastro- 
jów w Chorwacji. Część zamieszkałych w 
Belgradzie Chorwatów wyjechała do Za- 
grzebia, ponieważ nie ezuła się tam bez- 
pieczna. Pociągi do Zagrzebia są tak prze- 
pełnione, że wielu pasażerów Chorwatów 
musiało zreżygnować z wyjazdu. 


— Widzisz, pślakrew! Bucnneli mi pula- 
„rysik, a jó myślałam, że to par Felus... 
rf Nafta, nafta! Spirtus! Nafta i spir- 

us! 


— Frauek, nie wydziroj sie, bo tie zam-, 


krom u tom rafiuerjemi 
— Tyż sie pani w pore z futrem wybra- 
ła! Ale ter +- zajońe, Go z przeproszeniem 
lisa udaje, zminio pirze na wiosne! Patrz 
pani jak mu piórka pęczkami wyłażom!... 
Fa Nie skub pan, bo łysego nikt nie ku- 


—_Oskub go pani na giane, a kupiom 
skórke na. renkawiczki. l 
Zełówki, obezasy. zelówki... "F 
T Pokoż pom! Co? Z pasa transmisyjne- 
go 
„= „To niedobre? Maszyna ną, tym chó- 


a a par ule '<wychodzisz? Moge dać gu- 
me. Opony samochodowe mało przecho- 
dzone 


= Jeszezo mnie zamknom z: tym towa- 


Fala skręca w prawo i... morze... Nie! | rem: 


zbałwaniony ocean ludzi hueży, 
kwiezy, przewala sie ud ścian 
ulicy, czy placu, i nazad... Mocno, ź życiem, 
panie i panowiel.. Pelną gardzielą, wy- 
strzępić, wypluć płuca.. Całą parą, ku- 
laczkiem, piąsteczka. niech żyje siłat.. Cia- 
rachy, słąbeusze'w błotól.. Devtać, deptać. 
bó kopać nie móżne w toku.. Pówietrza!!! 
Frajer, dychać może w domu, tu'nima 
Czasu na tąkie kawałki!.. Ta jest „prze- 
bół* ną Życie, frxtrocik zawadjacki ra ko- 
cith łebkach, albo tengo -sentyfiotalte w 
dorożkatskiej kdłuży.ś © 00 08974: 

— Siupnij sie paniusia z krawężnika, tu 
stoi bielizna! ę 
Co za te „kawowe“ pieluszki? 

— Po pietnaście. * 

— Ile?! Cheba nieślubrć! 

— Cholera panu ‘do tego! si 

— wi pani Mafńcia, %e jobym 'nie 
sprzedawoł prześciradel... 5 6 

— Bo to jakby kto wytywół i ludziom. 


FEE 


dawo] kartki ż pamietnika. Hu. hu, hu!,. | daż 


— Hi, hi. hi! Aż tyż ton Pelis kawstki 
obowiade! Alė, wanie okuć, wo tei 
renke z moji kisini; bo jeszcże kto ujrzy... 

— Jak pana: mego..  fprźecie trzydióm 
grace przy sobie! 


TYCZY, | O s 
ha Środek | to mom jeszcze szoalatu“ h. 


-« Pon myślisz, że to kradzionę? He, jo 


— (o za te sgalary“? 

.— Panie, tylko z. szaeonkiem do tych 
trzewieżków | -Wortajntm .z półtora kawołka, 
ale oddom za siedem dyceli... 

— Özegóż wy tak płaczecie, matulu? 

— A, bo mi, Ścirwa, buciory ukradli... 
— Jakże tot Az 
Ano kozali mi przymitzać jakiesik 
drańcie, rozzmłam sie, patrze,'a. oni się 
kajsik podzieli i ostałam przez butów... Na 
nh cłek musi tera tyli kawoł, w taki 

ziąb... 

— Czasteczka. enkerky nadżywane... 

— Gołombki kapuściane, sosem podliwa- 
ne; już sie daje, juź sie misza, kożdo porcja 
za włosisza... 

'— A panna to se tak tu spaceruje, jakby 
nie... i ciasteczka. tego... 

20 
< No, tak sie tylko zapytuję.. niepraw- 


= 


— Wzglendem czego? 

— No, niby wlasnie.. wzgłendem cia- 
steczka'! i 

.— Tak pow’ zaros gódej! Trzymoj sie pon 
mnie, bo sie pogubimy... 


ęcjig Niemców „by Ím 
4 ia. č anżęzi a- 
GURKA 14 aJ KA wwie "IMB OALA—- 
Werszec intormują, 14 w miektórych miej- 


i 
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Bardzo silne wrażenie wywołał artykuł 

wstępy zbliżpmego d® dra Maczka dzien- 
nika „Hrvatski Dnermik*. Dziennik o- 
świadczą dosłownie: „Żądamy tylko tego, 
co wami zabrano. Pośrnedmio autor artyku- 
lu porusza kwestje układu serbsko-chor- 
wackiego, przycham zwrwcgą uwagę $e go- 
towość Chorwatów do rokowań została 
zrożumiana jako gliabość. 
„»Z nami Chorwatami współpraca nie 
jest trudną, ale tylko pod warunkiem, je- 
żeli uznaje się naszą odrębność i szanuje 
się nas jako narodowość Wkońcu dzien- 
nik stwierdza, że naród chorwacki stoi w 
obliczu wielkich decyzyj, że jest politycz- 
nie wyrobiony i pafrzący w przyszłość, 
oraz nie da się odwieść 0d swoich zawsałlni- 
grh çelów. Różne okoliczności wskazują 
ma to- kińczy artykął — Że godzina de- 
Gyzji nie jest już dalektu. 


Zakaz opuszczamia Belgradu. 


Belgrad, 2-kwietnia, Prezes rady mini- 
strów śżhdu jugysiowiańakiego Ńimowicz 
wydał raakaz, zabrżniający opuszczania 
Belgradu. ? 


W Jugosławji mieszka 400.000 
Węgrów. 

Budapeszt, 2 kwietnia. „Pester Lloyd" za- 
mieszcza na swych łamach obszerny i ilu- 
strowany mapką artykuł na temat położe- 
nia geograficznego, etnograficzmego, oraz 
religijnego Jugosławji. Dziennik, wspomi- 
ma, żę ua terenach, które po wojnie świa- 
towej przypadły na rzecz Jugosławji, a 
którę dawniej stanowiiy południowe kresy 
Węgier, zamieszkuje około 400.000 Węgrów. 

Głosy bufgarskie o sytuacji 
w Jugosławii. 

Sofja, 2 kwietnia, Dziennik „Sofja“ 
stwierdza na naczelnem miejscu, że Jugo« 
sławja pozwala się prowokować przeciwko 
Niemcom przez Anglję i Stany Zjedne- 
czone. 

Z, najwiekszeņi zainteresowaniem  Śledzi 
Bata stanowiskć ,Ohorwatów, dia których. 
dažu wolonściowyćh i walki z serbskim 
szowinizmem okazywano we wszystkich ko- 
łach jak największe zrozumienie. Odnośnie 
do oświadczenią ze strony serbskiej jako- 
by przeprowadzona została tam zupełna 
mobilizacja, w dobrze poinformowanycli 
kołach wyrażają silne wątpliwości. 

Jak słychać, rozkazowi mobilizacyjnemu 
podporządkowało się zaledwo 40% Oliorwa- 
tów, okolo 70% Słoweńców i najwyżej 85%o 
Serbów. Natomiast Macedończycy mieli 
stawić się wszyscy, aż do ostatniego czło- 
wieka, celem uzyskania za wszelką cenę 
broni do ręki. 


Opinja Rumunii o stanowisku 
+, «Chorwatów. 

Bukareszt, 2 kwieimia. Wypadkin na te- 
renie Jugosławji prasa rumuńskz poświe- 
ča- nadal: wielo miejsca, zaznaczając w 
szczególności wielką rezerwę w stānowisku 
zajętem przez Chorwatów, w związku z 
zajściami białogrodzkiemi. 

Bukareszteńskie radjo informuje, iż chor- 
waccy rolnicy nie eolitaryzują sią z anty" 
Gsiowemi uWemonstracjami w Belgradzie. 
Dziennik „Curentul“ zaznacza, że w prze- 
ciwieństwie do stanowiska, zajętego przez 
Belgrad i rząd serbski. zauważyć można 
niezwykłą powściągliwość ludności chor- 
wackiej. 


— Wiela za tom koszuline? 

— Tnzyeścipinć. . 

— Mni nie bedzie? 

— Ile docie? | 

— Dwaścia pinć... s . 

— Dwadzieścia osim i brać! "|" 

— No to pockojze pon, ino se tu kiela 
syji Spagacik rozwiąze i kiecke popusce, 
A tera mie pom trocha zasłoń, bo hań, pod 
spodnicom mom worecek z piniondzmi... 

— To aż tam chowocie? 

— A quści! Ostatni roz miałam na pirsi, 
to gi wsyćko wysmyrali.. A tamoj mon 
lepse „emeje,,, : i e 

— Co pon chce za tom maszynke? 

— Sześć i pół kawolkal 

— LIN, 

— Co sie pon krzywi?! To nie landera, 
tylko torówka! Zobocz se pon paseczki, Tu 
krakowski, tu warsiawski a tu łódzki: tor. 
Rafka.jak palce niemowlęcia, „ramo“ na 
sztore, start z miejsca jak cholera... 

= A przed połikierem zwiejesz na nij? 

— Nie zinwoj pon! 

— „Wioski. mzesuje sie na dół, oślinio- 
nym pbalicem otwiera sie przedziałek, wło- 
ski ślini sie tyż trorhe i wkłada się apera- 
cik na całom moe. Nasz aperacik włosków 
uie pali, a onduluje naturalnie. Każka śtu- 
ka ieden złoty.. Powtarzam jeszcze raz... 

— Magda kupis se? 

— Gupi, cy co? Dołoze osimnaście zło- 
tyk.i bede migla wiecnom ondulacyjom! 

— Ach, ci ludzie ze wsi, to na wszystko 
mają pięniądze. Wszystko kupują... 
| —* Paniusiu! : Żeby Kraków mioł kółka, 
toby. ge już dawno rozwieżźli... f 

'1= Nie pchoj sie pani, :do pierona, bo sie 
eały: krom obalił 

— Dzisz jom! Kapeluś sena leb wsadziła 
i rźnie paniom ne 'tandycie!. 

— franuś. coś czuć! 

— Myślisz?! 

— Kapni ino w.tom uliczke! Widpisz? 
'K teraz zytknij tam pod murek! Hel! 

— Zadńkane! 0; wonieje! Puść farbe do 
naszyćh! 

O-b-l-a-wsńt!! 

— O rety, ludziska! Bo me zatratujeta! 


Wiktor Mandse. ; 


I 
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Wielka amnestija w Hiszpanii. 


Madryt, 2 kwietnia. Z okazji drugiej ro- 
cznicy zwyciestwa Hiszpanji narodowej 
ukazało się na łamach urzędowego dzien- 
nika rozporządzenie w sprawie amnestji i 
wypuszczenia na wolność tych wszystkie 
więźniów politycznych, którzy zostali ska- 
zami na kary do 12 lat więzienia za sprze- 
ciwianie się i stawianie oporu ruchowi 
narodowemu. 


Liczba bezrobotnych we Francji 
zmniejszyła się. 


Vichy, 2 kwietnia. Cyfra bezrobotnych 
ma terenie nieokupowanej Francji spadła 
w okresie czasu od 19 października 1940 do 
15 marca 1941 o 640.879 osób. 

W tym czasie cyfra bezrobotnych na 
terenach okupewanych zmniejszyła się z 
480.850 na 258.768, W ten, sposób ma terenie 
calej Francji w wymienionym okresie eza- 
su ilość bezrobotnych zmniejszyła się o- 
kragło o 450.000 osób. 


— 


Bułgarski minister rolnictwa 
w Budapeszcie. 


Sofja, 2 kwietnia. Na zaproszenie we- 
gierskiego ministra rolnictwa hr. Teleky'e- 
go nadał się w poniedziałek do Budapesztu 
minister rolnictwa Bułgarji, Kucheff, ce- 
lem wzięcia udziału w uroczystości otwar- 
cia węgierskiej wystawy rolniczej. 


Zarządzenie przeciwko podejrzanemu 
dziennikarzowi. 


Rzym, 2 kwietnia. Władze włoskie wyda- 
ły zakaz nadawania drogą radjową spra- 
wozdań dziennikarskich amerykańskiemu 
dziennikarzowi Cecil Brownowi, przedsta- 
wicielowi Columbia Broadcasting System, 
który od pewnego czasu zmienił swe do- 
tychczasowe w stosunkn do Włoch nasta- 
wiemie, nadając ustawicznie wiadomości, 
zredagowame w duchu nieprzyjaznym. Za- 
rządzenie to obowiązuje od dnia 1 kwietnia 
bież. roku. : 


W kilku wierszach. 


Jak donosi „New York Times“, minister 
finansów Stanów Zjednoczonych Morgen- 
thau wydał zarządzenie w sprawie pod- 
wyższenia podatku od konsumcji cukru. 
Dochód z tego żródła wyniesie około 10 do 
12 miljonów a 


Francuska rada ministrów utworzyła 
generalny sekretarjat dla spraw żydow- 
skich. 4 


Roosevelt przerwał swą podróż wypo- 
czynkową i powrócił do Waszyngtonu. 


$ 


Szef sztabu generalnego armji Stanów 
Zjednoczonych Marshal przyznal, że po- 
większona armja północno-amerykańska 
odezuwa jeszcze brak różnych części uzbro- 
jenia i że nie poczyniono jeszcze wszyst- 
kich istotnych kroków celem zabezpiecze- 
nia kraju. 

* 


Generalna dyrekcja prasy tureckiej roz- 
pisała konkurs na piosenki wojskowe, 
w którym mogą brać udział wszyscy kom- 
pozytorowie tureccy. 

* J 

Japoński minister spraw zagranicznych 
Matsnoka będzie przyjety we środę na 
audjencji u Papieża w Watykanie. 

% 

Generalny marszałek polny List wydał 
ma cześć króla Borysa IIÍ przyjęcie, w któ. 
rem wzięli udział brat kwóla ks. Cyryl i 


€ członkowie świty królewskiej. 


Emo a nKI 


; 


* 


Ojciec święty przyjął na pożegnalnej au- 
djencji rumuńskiego posła przy: Stolicy 


Apostolskiej, który odchodzi na stanowisko | 


przedstawiciela Rumunji przy Kwirynale. 


Daltonizm miłości. 


„Przy starej wąskiej uliczce wśród śred- 
niowiecznych kamienic, w piętrowym, sze- 
rokim, niskim domu, otoczonym z trzech 
stron wielkiemi ogrodami, mieszkała stara, 
brzydka panna. 

Jak na dzisiejsze czasy nie byłaby znowu 
taką stara, ale wtenczas — należała już do 
kobiet posuniętych w leciech. Miała trzy- 
o dzieści parę lat. Czy to jednak było trzy- 
_ dzieści dwa, czy osiem —bliżej niewiadomo. 
', Nie było dziwnem, że stara pamua była 

brzydka — jest takich więcej. Nie to rów- 
nież zdumiewało, że brzydka panna była 

malarką — malując rzeczy piękne: nie pa- 
i trzyła na siebie. Dziwnem było tylko to, 
Że w Starej, brzydkiej malarce — kochał 
_ się młody piękny malarz. 
_ _Brzydota nie bardzo pomaga w zdobywa- 
niu sławy ; zwalezali też brzydką malarkę 
_ artyści. Nie chcąc uznać jej talentu, pozwa- 

lali sobie na wielce obraźliwe krytyki i 
_ dowcipy: 

,— Portrety i obrazy panny Jung nadają 
się zuakomicie do salonów wzbogaconego 
fabrykanta eleksiru na nagnioiki, nie zaś 
na wystawy gdzie figurują dzieła pierw 
szorzędnych artystów. 


1 Była to odpowiedź panny ua starania a 
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Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 2 kwietnia, Naczeina komenda ar | 


naji niemieckiej komunikuje: 


Lotnictwo zatopiło podczas zbrojnego wy- 
wiadu na obszarze morskim dookoła Angiji 
z pewnego konwoju okręt handlowy, po: 
jemności 1000 ton i uszkodziło ciężko inny 
wielki okręt handlowy, 

Podczas zniżonego ataku samolotów bo- 
jowych na pewne lotnisko w Anglji połu- 
dniowej trafiono w cztery hangary, które 
stanęły w płomieniach. 

Dalsze ataki bombowe były kierowane 
wczoraj na urządzenia portowe w Fal. 
mouth, 

Podczas walk powietrznych nad kanałem 
zestrzelono dwa brytyjskie samoloty. 

Artyicrja dalekosieżna wojska lądowego 
ostrzeliwała w godzinach popołudniowych 
ważne ze względów wojennych -objekty w 
Dover z zaobserwowanym skutkiem. 

Podczas nocy formacje lotnictwa zaata- 
kowały skutecznie urządzenia portowe w 
Hull i Great Yarmouth. Szeroko rozprze- 
strzenione pożary spowodowały ciążkie zni- 


szczenia. W porcie Great Yarmouth jeden 
okręt stanął w płomieniach, 

W Afrycs północnej niemieckie formacje 
samolotów nurkowych zwalczuły z dobrym 
skutkiem: umocnienia polowe i zbiorowiska 
brytyjskich sił pancernych przy użyciu 
bomb ciężkiego kalibru. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nocy słak- 
szeim siłami bomby rozpryskujące i zapa- 
dające w Niemczech zachodnich i północ- 
no-zachodnich. W pewnem średniam mie- 
ście północno-niemieckiem powstała więk- 
sza szkoda w budynkach. Pod Bielefeld zo- 
etały zbombardowane po raz drugi w ciągu 
kilku tygodni urządzenia szpitalne w Be- 
thel. Celne trafienie zniszczyło tam szpital. 
Liczne osoby zostały przytem zabite lub ra- 
nione, 

Łodzie etrażnicze zestrzeliły dwa samo- 
loty, artylerja przeciwlotnicza jeden z ata- 
kujących samolotów. W czasie od 16 do 31 
marca nieprzyjaciel stracił 55 samolatów I 
11 balonów zaporowych. W tym samym cza- 
Ha straty niemieckie wynoszą 24 samolo- 

w. 


Wiosenna ofensywa armji czunkińskiej 
załamała się. 


Tokio, 2 kwietnia, Wojskowi obserwato- 
rzy stwierdzają w swych sprawozdaniach 
na. temat operatyj wojeunych armji japoń- 
skiej w ciągu miesiąca marca br., że zaini- 
cjowana przez wojska czunkińskie wiosen- 
na ofensywa sozhiła się wobec silnego opo- 
ru armji japońskiej, operującej w Chinach 
1 to jeszcze przed ukończeniem ze strony 
Japońskiej przygotowań do podjęcia nowej 
akcji ufensywnej. 

W niespełna tydzień po przemówieniu ra- 
djowem, wygłoszonem przez Czang-Kai. 
Czeka, w którem ten twierdził, iż „wolne 
Chiny" wyeliminują z kraju każdego żoł- 
nlerza japońskiego, wszelkie wojenne kroki 
wojsk czunkińskich zostały zaszachowane. 

Wspominają oni, iż w dniu 18 marca 

zungking został zaatakowany przez sil- 
niejsze formacje samolotów jąpońskiej ma 
rymarki. które w ciagu godziny krążyły nad 
miastem, bombardnując wszystkie objekty 


wojskowe. Niezależnie. od podjętej działal- 


ności japońskiego lotnictwa, z nastaniem 
wiosennej pory roku ruszyły do akcji od- 
działy japońskiego korpnsu ekspedycyjne- 
go, zyskując na terenie zwłaszcza w oko- 
licy niezwykle żyznej, przy ujściu: rzeki 
Yangtse, skad wyparły wojska czunkińskie 
oraz resztki nowej 4-tej armji komunisty: 
cznej. 


Atak samolotów japońskich 
na Tungczeng. 


Tokio, 2 kwietnia. Biuro prasowe flot 
Japońskiej na wodach środkowo-chińskic 
komunikuje: 

Eskadra japońskich hydroplunów zbom- 
bardowała hardzo silnie objekty wojskowe 
w Tungezeng, w prowincji Anhwi. Ośmio- 
ma, celnemi bombami trafiono w pewien 
budynek położony poza granicami miasta, 
służący przypuszczalnie jako kwatera szta- 
bu jednej z chińskich dywizyj. Szereg dal- 
szych bomb zrzucono na baraki, które na- 
tychmiast zajęły sie ogniem. Wszystkie sa- 
moloty japońskie bez żadnycmh strat po- 
wróciły do swych baz. 


Silna koncentracja wszystkich 


narodowych sił Japonji. 


Tokio, 2 kwietnia. Dzienniki tokijskie 
zabierają głos w sprawie wzmocnienie 
gabinetu Konoye'go, mającego na celu za- 
silenie koncentracji wszystkich sił naro- 
dowych. Ma.to być wynikiem bezpośred- 
nich konferencyj Konoye'go z czołowemi 
osobistościami japońskiemi. 

Obecna sytuacja wymaga również du- 


przyjęcie jej prac na wystawę wiosenną do 
Pałacn Sztuki. ; 

Dlaczego właściwie specjalista od na- 
gniotków miał okazać wyjątkowe znaw- 
stwo jej zdolności, pozostało tajemnicą. 

Brzydka malarka nie przejmowała się 
temi kpinami. Miała dobre, łagodne uspo- 
sobienie, wybaczała ludziom, nie chowała 
w sercu żalu. | 

Malowała dużo, coraz więcej, Miała swo- 
ją klijentelę, swoich odbiorców, była Iu- 
bianą. Jej wymuskame, drobiazgowe por 
trety podobały się. Zamówientiom nie mo- 
gła nadążyć. Pozowały jej strojnę panie, 
młode dziewczęta, czasem piękni chlopcy. 

Malowała z zapałem  Entuzjazmowała 
się pięknem swoich modeli, cieszyła się 
udanemi według własnego mniemania 
dziełami. i 

Szczególuiej pociągał ją portret pięknej, 
młodej dziewczyny, która jej pozowała Już 
od dłuższego czasu. 

W potrecie tym wybrała sobie trudny 
problem malarski do rozwiązania. Na bia- 
łem tle, kobieta w białej koronkowej suk- 
ni, białym aksamitnym płaszczu i białym 


włochatym kapeluszu była ciekawem stu- 


dium dla artysty, 

Ciężki aksamit matową kremowawą bie- 
lą nakrywał do połowy, jak wierzchni liść 
uenufaru, lekkie przejrzyste mgiełki ko- 
ronek, których odblask przyjmował w się- 
bie szeroki kapelsz, rozjaśniając piękną 
twarz i nagą, smukłą szyję. 


chowej mobilizacji narodu, na którego 
barki przerzucono najważniejsze żadania, 
dotyczące spraw zjednoczenia anrodowego 
dla popierania polityki cesarskiej (Taisi 
Yokusan Kai). Mobilizacja na polu gospo- 
darczem zostanie powierzona mającej stę 
utworzyć nowe radzie gospodarczej; która 
współpracować bedzie z urzędem planowa- 
nia rządu japońskiego pòd kierownictwem 
ministra Hoehino nad gospodarczym pro- 
gramem wojennym. Utworzona ma być na- 
rodowa rada obromna jako łącznik rządu, 
armji i gospodarki kraju. 


Otwarcie szkoły dyplomatycznej 
w Tokio. 


Tokio, 2 marca. We wtorek odbyło sie w 
Tokio otwareie szkoły dyplomatów, które- 
go DE wiceminister spraw zagranicz- 
nyen. 

W pierwszym kursie bierze udział 18 
uezmiów, którzy mają otrzymać warówno 
pod względem fizycznym, jak i duchowym 


przygotowanie do .zawodu  dyplomatycz- 
nego. 
$ nowych szkół lotniczych 


w Japonii. 

Tokio; 2 kwietnia. Z końcem bieżącego 
miesiąca odbędzie się otwareie pięciu no- 
wych szkół lvtniczyck w różnych prowin- 
cjach kraju. W szkołach tych piłoci i me- 
chanicy będą otrzymywali gruntowne wy- 
szkolenie, obliczone na kilka lat. 


Wioski komuuikut wojenny. 


Rzym, 2 kwietnia. Włoski komunikat 
wojskowy z wtorku brzmi następująco: 

Główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 

"Na fronele greckim stłumione zostały. w 
zarodku nieprzyjacielskie wypady lokal 
nego znaczenia na odcinku XI armji. Fər- 
macje włoskiego lotnictwa bumbardowa- 
ły składy amunicji i nieprzyjacielskie woj 
ską bombami rozpryskującemi. 

W Afryce północnej jedna z włoskich 
formacyj bombowych. -w otoczeniu nie- 
mieckich myśliwców. bombardowała nie- 
przyjacielskie bazy. lotnicze i wojskowe u- 
rządzenia, przyczem zniszczyła dwa samo- 
loty na ziemi i spowodowała wielkie po- 
Żary, Niemieccy myśliwcy zestrzelili w 
walkach powietrznych jeden samolot typu 
„Hurricane”*. Brytyjskie samoloty doko- 
nały nalotu na Misurata. Jest kilku ran- 
nych i niewielka szkoda materjałowa. 

W Afryce wschodniej toczy się zażarta 


Piękne Iza często przychodziła do pozo: 
Wchodząc do wielkiej pracowni 


wania, 

malarki, widziała nieraz jak młody ma- 
larz. siedział przy fortepianie i grał ja- 
kieś natchnione kompozycje — był rów- 


nież muzykiem. Oczy jego wpatrzone w 
małarkę nie poza nią zdawały się nie wi- 
dzieć... . 

Izie malarz bardźo się podobał. Zdziwie- 
nie jej jednak nie miało granie —. malarz 
nie patrzył na nią wcale, Nie pomogły sta- 
rania podjęte w tym kierunku, a kiedy 
zdarzyło się wreszcie, że spojrzał — spoj- 
rzenie jego było: tak obojętne... obrażające 
ją swoja obojętnością. 

Na piękną kobiete meżczyzńa obojetnie 
patrzeć nie może — nie wie nawet jak ta 
kie' spojrzenie jej ubliża. Młody malarz 
nie był chyba mężczyzną! 

Kiedy maliarka zaczynała malować. wy: 
chodził zwykle przez szklane drzwi z pra- 
Gowni — na szerokie kamienne schody, na 
których stały niezliczone doniezki z kwia- 
tami — a stąd do ogrodu. 

Dwe wielkie kamienne lwy 


przejścia. 

„Ogród był piękny. Wśród zwałów kwie- 
cia, bzów, jaśminów i pnących roż — roz- 
pościerała się jakby potanka wśród lasu — 
kwiatowa łączka załana słońcem, pachną- 
cą i barwna, W dali — w murze stara ań- 
tyczna studnia wyrzucała przez ręce roze- 
śmianych faunów kaskady wódy. w której 
tańczyły swawolnie nimfy. 


strzegły 
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bitwa na odcinku północnym między Ke- 
ren a Asmaąre. Mimo wzmocnionego uży- 
cia wojsk i zmotoryzowanych jednostek 
ze strony nieprzyjaciela, włoskie oddzialy 
stawiają bohaterski opór. Jedna z wło- 
skich formacyj bombowych zaatakowała 
lotnisko w Giggiga. W walce powietrznej 
z mieprzyjacielskiemi myśliwcami zos 
zestrzelony jeden samolot typu Gloster. 
Inne z włoskich samolotów skutecznie 
bombardowały brytyjskie samochody. 


Eden w Belgradzie. 


Bełgiad, 2 kwietnia. Angleiski minister 
spraw zagranicznych Anthony Eden przy- 


„był we wtorek do Belgradu. 


KRONIKA 


Przekazywanie oszczędności z Rzeszy 


Kraków, 2 kwietnia. Przekazywanie 6sz- 
czędności z zarobków poiskich rokotników, 
pracujących w Niemczech, zostało na nowo 
uregulowane rozporządzeniem niemieckie» 
60 Ministerstwa Gospodarki. © 
. Na-mocy tego rozporządzenia dozwolone 
jest przekazywanie kwoty do 2000 złotych 
rocznie, co oznacza — w stosunku do roku 
ubiegłego — podwyższenie o 800 złotych. 
Obecnie niema różnicy między robotnika- 
mi zatrudnionymi w przemyśle, a robotni 
kami pracującymi w rolnictwie. 2 

Przekazywanie oszezędności odbywa się 
za pośrednictwem kierownika ruchu przez 
pocztę. Pieniądze należy wpłacać na_pecz- 
towe konto czekowe 888 Pocztówego Urzędu 
Czekowego w Warszawie, przy Pocztowym 
Urzędzie Czekowym w Berlinie na „Spe 
cjalne konto oszczędności!'. 


Zniesienie inspekcyj skarbowych. 


Kraków, 2 kwietuia. Na mocy zarządze- 
nia kierownika wydziału tinansów w Rzą- 
dzie Generalnego Gubernatorstwa z dn. 10 
marca 1941 roku, zostały zniesione z, waż- 
nością od 23 marca 1941.r. cztery inspekcje 
skarbowe na terenie Generalnego Guber- 
natorstwa. 

Inspekcja skarbowa w Mieleu włączona 
została do takiej samej placówki w Tarno- 
wie. Inspekcja skarbowa w Rzeszowie 
włączona została do inspekcji skarbowej wi 
Jarosławiu, a inspekcję skarbową ublin- 
powiat. wlaezono do inspekcji skarbowej 
Lublin-miasto. *' Moya © 


Komunikacja autobusowa 
Wiedeń-Kraków 
przez teren słowacki. 


Kraków, 2 kwietnia. Według wiadomo- 
ści ze Słowacji, toczą.się od dłuższego cza- 
su pomiędzy pełnomocnikami niemieckimi 
i słowackimi konferencje informacyjne na 
temat możliwości etworzenia komunikacji 
autobusowej pomiedzy Wiedniem I Kraka- 
wem, z włączeniem Siowacji, J 

W wyniku dotychczasowych omówień do- 
szlo w resorcie kolejowym słowackiego mi- 
nisterstwa komunikacji i.robót publicznych 
do porozumienia, na podstawie którego 
pe utworzenia komunikacji autobusowej 

iedeń—Kraków będzie urzeczywistniony, 

Ruch autobusowy odbywać się będzie 
przy pomocy wozów niemieckich i słowae 
kicn na zmiane w stosunku 1:1. Porozumie- 
nie to przedłożone będzie Rządowi niemiec- 
kiemu į słowackiemu do aprobaty. - 

Po dokonanem zatwierdzeniu nastąpi 
szczegółowe omówienie planu, przyczem 
najważniejszą kwestją będzie ustalenie tra~ 
sy komunikacyjnej. W miarę możliwości 
drogowyth, przeprowadzone bedą na od- 
nośnych słowackich drogach górskich pró- 
by i doświadczenia taboru autobusowego, 
mającego służyć do utrzymywania komu- 
nikacji na tej nowej linji dalekobieżnej. 


„Złoty deszez* żółtych akacyj gpływał po 
murze i zawieszał wiotkie swe kwiaty, 
drżące od kropli rosy na rzeźbiomej mu- 
szli studziennej. Miły chłód przesycał po- 
wietrze, a wilgotna mgła opadała daleko aż 
na kwiecistą łączkę. 

Japońskie kaczki czesały swoje piórka 
przy studni, kogut że stadem kur chodził 
po łączce. Dwa zwinne foksteriery zwykle 
urządzały wyścigi za wielkim popielatym 
kotem, drugi czarny angora wygrzewał się 
wśród kwiatów do słońca, ptzeciągał z roz- 
koszą. oprężył i przewracał się półsenny, 
połyskując sierścią jak lusterkiem. 

Ogród połączony był z dwoma parkami 
murem i szeregiem. starych lip 

Młody malarz lnbiał tutaj przebywać. 
Tyle pięknych chwil przeżył w tym zakąt. 
ku! Jakiż błogi spokój panował w tym 0- 
grodzie. Mógł zapomnieć w jakiem jest 
mieście w jakim znajduje się kraju, pa- 
mietać tylko, żę jest tu tak dobrze. 

„Kiedy piękna Iza wychodziła z pracow- 
ri. malarz powracał tam skwapliwie. Ma- 
larka podawała herbate, malarz korygował 
portret. 

— Czy pann nie podoba sie Iza? Przecież 
to śliczna dziewczyma — mówiła malarka. 
Cienia zazdrości w jej słowach nie było, 
jednak spojrzenie w oczekiwaniu zawisło 
ma jego wargach... > 

— Owszem, jest śliczną — pozwól miityls 


4 


- Konkurs okien sklepowych. 


Kraków, 2 kwietnia, Konkurs akien skle- 
-powych wywołał zainteresowanie w: sfe- 
rach kupieckich, Przeszło sto firm zyłosiło 
' już ewój udział, liczne inne oświadczyły 
gotowość współdziałania w konkursie., By. 
doby bardzo pożądanem. by i imniejsze 
sklepy wzięły żywy udział w tej imprezie 
rzypbomina się że termin zgłaszania u- 
działu w konkursie upływa niecuwołalnie 
z dniem 4 kwietnia kr. Zgłoszenia przyj- 
muje Izba Przemysłowo-Haadlowa, Kra- 
ków, Długa 1. 


Zaopatrzenie w inaterjały 
opałowe, S 


Kraków, 25 marca. Zarządzenie Nr. 4 kie- 
uownika urzędu gospodazowania węglem 
w Generalnem Gubernatorstwie z. dnia 10 
marca 1941 postanawia, że siły zbrojne, n- 
Tzędy 'cywiine, zakłady użyteeżności publi- 
cznej, jak gazownie, elektrownie i wodocią- 
gi, przedsiębiorstwa przemysłowe, przed- 
siębionstwa . wujskowo-gospodarcze, Oraz 
rolnicze, jak gorzelnie, mleczarnie, młyny. 
cukrownie ita. mają obowiązek „zgłaszania 
zapotrzebowania węgla i materjałów opa- 
dowych do urzędu gospodarowania węglem. 

Obowiązek zgłaszania zapotrzebowania 
pozostałych grup. konsumentów. zostanie 
później uregulowany. 

W związku z tem hurtowniey: węgla ma- 
ją obowiązek zgłaszania co miesiąc pelno- 
moenikowi okręgowemu ilości materjałów 
opałowych, potrzebnych na dany miesiąc, 
oraz otrzymanych w poprzednim miesiącu 
jak również posiadanych zapasów. 

Detalieczni handlarze węgła winni w ka- 
żdy poniedziałek składać sprawozdanie 0 
ruchu w swych składach w poprzednim ty- 
godniu. Powyższe zarządzenie wchodzi w 
życie z dniem 1 kwietnia 1941 r. 


Nie niszczyć lasu! 


(Jo) Lasy i zagajniki otaczające miasto 
są dobrodziejstwem dla jego mieszkańców, 
którzy dopiero w porze letniej mogą nale- 
Życie ocenić, jakim wypoczynkiem po roz- 
palonych miejskich brukach, pyle, kurzu i 
hałasie jest czysta przestrzeń łąk, cudowna 
muzyka lasu i cichych zagajników. 

Do naszego pisma awróciło się kilku 
mieszkańców Krakowa z prosbą o zwróce- 
mie uwagi na niszczycielstwo, jakie się ud- 
bywa na terenie t zw. Listch Jam, położo- 

"nych za kopcem Kościuszki, — Niezmani 


sprawcy pozwolili sobie na doszczętny nie» | 


mal wyrąb dnzew, wieloleitmich lip, grabów 
i imnych drzew, miszcząc piękmy kawałek 
lasu, z którego zostali w ten sposób wypło- 
szeni jego śpiewcy, umilający w lecie chwi» 
lowy wypoczynek wielu mieszkańcom mia- 
sta. 

Z chwilą. zaczęcia sezonu wypasu bydła, 
eo roku odbywa się ten saru prutes niszcze- 
mia trawy w lesie przez bydło,. których wla- 
ściciele nie są uprawnieni do tego rodzaju 
świadczeń. Również z wypatom W lesie, d» 
bywa się wypas na cudzych zbożach wobec 
zohojętniałych pastuchów, których nie ko- 

I zupełnie cudza szkoda. 

Tego rodzaju stosunki są niedopuszczal-. 
me i mie powinny być tolerowane tak ze 
wzgiędu na dobro prywatne, jak też pu- 
blicznó. Kwestja ochrony przyrody jest 
prawem wszystkich obywateli i w roku 
1937 ta sama sprawa poruszona naprzód na 
lamach prasy, następnie przez czynniki 
miarodajne, odniosia pożądany skutek, po- 
nieważ, nieuczciwi gospodarze zaprzestali 
wypasamia bydła i w ten sposób została u- 
chroniona własność prywatna i las. 

Obeenie należałoby również poczynić 
kroki w celu zabezpieczenia tej cześci lasu 
przed szkodnikami, którzy najwidoczniej 
nie zdają sobie sprawy ze szkód, jakie wy- 
nządzają swojem tak liberalnem pojęciem 
moralności i uczciwości. 


„ (Jo) ADRESY APTEK, dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Retoryka 1, 
iel. 130-72; Krakowska 19, tel. 101-21; Długa 
68, tel. 173-36; Adolf Hitler Platz 42, tel. 
114-27; Florjańska 15. tel. 100-31; Karmelie- 
ka 9, tel. 123-83; Dietla 76. tel. 705-30; 
Zwierzyniecka 7, tel. 124-27; Rakowicka 12, 
«tel. «114-08, Plae Zgody 18. tel. 165-54. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 78. Czwartek, 3 kwietnia 1941. 


Sanatorjum dla gruźlików 


w Radz 


(Jo) Kraków, w kwietniu. i 
Zwiedzającemu .Sanatorjam przyciiodzi 
na myśl, że chciałby tu chorować. Jest to 
niezdrowa myśl człowieka zdrowego, ale 
urządziuie i położenie zakładu „jest tak 
piękne, że ta pizelutua myśl znajduje po- 
niekąd uzasadnienie. 

Z pomiędzy drzew wyłania się 3-piętrowy 
budynek w styiu nowoczesnym, © Szórokicit 
tarasach i olbrzymich, lśniących oknach. 
Na pierwszy rzut oka robi wrażenie pry- 
watnej willi, w której właściciel zapragnął 
ciszy, świeżego powietrza, odgrodzenia się 
od świata i bliskiego kontaktu ż przyrodą. 
Duży. M<anorgowy park, górujące nad oko- 
lięą wzniesienie, połyskliwa struga rzeki, 
pola i łąki wokoło — oto tio. ma którem 
odbija się wyraźnię jasna, pastelowa plama 
Sanatorjum. s je w 

Sam budynek, stanowiący przed wojną 
kolonje wypoczynkową d z 
przeż obacny zarząd zupsłńife zreniontowa- 
ny, „odnowiony i przystosowany dla celów 


lacznióżych. „Przestronne, jaśne sypialnie 


chvuztał, wielka jadaluią i pokoj rekrea- 
cyjny, pokój dyzurny, gabinet lekarski, ła- 
zienki i kurytarze lśnią czystością. Część 
gospodarcza wykazuje is 
zację, dbałość i celowość urządzeń, których 
jedynym celem jest szybka i dostateczna 
pomioe chory. ~ 

Jednak zarząd idzie w kierunku. opraeo- 
waria nowych projektów, w celu rozsze- 
rzenia zakładu, upiększenia i wykorzysta- 
nia odpowiednio dużego parku, obejmują- 
cego 15 morgów. Park zalesiony jest šo- 
snami I świerkami, które żywicznym zapa- 
chem krzepią w lecie madwątlone płuca. 
Serpentyny ścieżek, parowy, wzniesienia, 
cienie drzew, przez które przedziera się 
promień wiosennegą słońca, a nadewszyst- 
"a niczem niezakłócona cisza, łagodna i 

ojąca. ć s: 

W przyszłości stanie wśród parku rugi 
hudynek Sanatorjum. Przez wąskie jary 
zostaną przerzucone małe mostki, pośród 
drzew wybudowane ławeczki, pomiędzy 
pawilonami przeprowadzone żwirowąne 
ścieżki. Projekt przewiduje budowę leżal- 
ni, której granice zostały już wytyczone i 


obliczone ną kilkadziesiąt leżąków, naste. 


pnie budowę budymku gospodarczego, w 


Opieka lekarska nad hidnością 
Kraków, 2 kwietnia. Wydział zdrowia 
przy starostwie powiatowem w iltakowie 
wydał zarządzenia, mające na celu zapo- 
bleżenie dalszego szerzenia elą chorób Zza- 
kaźnych. 
We wszystkich miastach i większych 


J 


gminach bedą uştanowieni, lekarze AB 
'dowścy © zadazdem, ptala] jj końtrali 4 opieki 
fekarskiei sad ludnością żydowską. Do 


chwili obecnej lekarze i specjaliści ży- 
dowscy byli przeważnie zgrupowani w 
Krakowie, teraz jednakże kontynuują swą 
pracę na prowincji, pod rem wydzia- 
łu zdrowia. Ponadto unormowanie to za- 
pobiegnie dalszemu przyjazdowi żydów do 
Krakowa, którzy na podstawie przedkłada 
nych atestów o komieczności leczemia się, 
przybywali do Krakowa. Odiąd wszyscy, 
rzekomo wymagający „leczenia żydzi, skie- 
rowani będą do właściwego lokalnie leka- 
rza żydowskiego. 


Warszawa ma 1.355.000 mieszkańców 


ha A E pó ay | danych 
stat ozn ze czn „r. Warszawa 
liczy s 1,355.328 mieszkańców. W dziel- 
nicy aryjskiej zanotowano 953.510 miesz- 
kańców. Gmina żydowska lięzy 401.818 mie- 
szkańców. Wynika z tego, że liczba mie 
szkańców jest większa, aniżeli w okresie 


dzięci, został | 


viwani- | 


iszowie. 


|którym przewidziane są mieszkania dla 
administracji. kuchnia, śpiżarnie i t. p. 

Oniekę nad chorymi sprawują dwie siły 
lekarskie oraz pielęgniarki, Pomimo bar- 
dzo ciężkich warunków uprowizacyjnych, 
w jakich obecnie żyjemy, pacjenci Sanato- 
rjum otrzymują pożywne i bardzo obfite 
posiłki, Każdy z chorych dostaje dziennie 
‘litr mleka sprawadzanego eo dzień z Kra- 
kowa, a jeśli się zważy odległość 30 kilo- 
metrów od miasta i wyboistą szosę, to ná- 
loży właściwie ocenić starania zarządu, 
który nie szczędzi wysiłków, aby chorzy 
Í ae odezuli żadnych braków w tym wzgle- 
i dzie, 
Tego ciężkiegu zadania podjął? się obec: 
ny dyrektor Sanatorjum p. Barcik: dzięki 
ljego inicjatywie i sprężyswści  Sanato- 
|rjum nietylko ze stanu kompletnego za- 
į piedbunia budynku na skutek działań wo- 
jennych, wzniesione zostało tak zawnętrz- 
nie, juki wewnętrznie do poziomu. którego 
sstetyka i higjena nie pozostawiają nic dè 
życzenia, ale zyskuje z każdym dniem nū- 
we ulepszenia. — „Nie będziemy nadarmo 


wyrzucali pieniędzy, ale to co jest komie- 
czne, aby Sanatorjum zaspokoiło pod każe 
ym względem najnowocześniejsze wyma 

—.musi się przeprowadzić”. 

I przeprowadza się według ścisłego pro- 
gramu dyrektora. Już rozpoczęto prace o- 
koło oczyszczenia parku z drzew, które 
nadmiernie ucierpiały z powodu pasożyt- 
niczego kornika, rysuje się projekty no- 
wych urządzeń parkowych, zaczęło się bu- 
dowe. leżalni, przeróbkę poszczególnych 
pukoi, spmowadziło się lampe Roentgena 
do maświetlań i eały szereg innych prac. 
Z pokieżńcgo przeglądu odnosl się wraże- 
nie, że troska dyrektora Barclka idzio w 
kierunku ekonomji miejsca, czasu i eif, w 
„połączeniu z karmonijnem piękne, Jakie 
stwarzają warunki naturalne otoczenia $a- 
natoerjum. Dalej odnosi się wrażenie, że 
plany wybiegające daleko w przyszłość są 
w pełni. przemyślane i stwarzają trwalsze 
podstawy tej jedynej w swoim rodzaju pla- 
cówki zwalczania gruźlicy. Energja, pla- 
nowość i inicjatywa -— oto zasadnicze czyn- 
niki, które pozwalają wyrazić przekouanie, 
że chorzy mogą spać spokojnie, troska o 
ich zdruwie, wygodę, upodobania spoczy- 
wają w pewnych i dobrych rękach. 


przedwojennym w dniu 1-go stycznia 1839 r. 

Przyrost ludności tłumaczy się zewnęirz. 
nym, a nie przyrostem naturalnym, mier 
telność bowiem, jak zresztą zawsze w cza 
sie wojny, jest większą. Podczas.gdy*w ro- 
ku 1938 zanotowano 18.732 urodzenia, a zgo- 
nów 15.934 — to w roku bieżącym etosunek 
ten Jest odwrotnym. Przyczyny zgonów na 
przestrżeni ostatnich kilkn lat są przewa- 
Żnie te same, W styczniu b. r. wskutek cho- 
rób narządów krążenia zmarło 559 osób, na 
gruźlicę 382, na inne choroby narządów od- 
dechowych 382. 


Kronika żałobna. 


dniach zmarli w Krakowie: Marja Oleśni- 
cka, wdowa po adwokacie, lat 77; z Wie- 
jowskich Gakrjela Janutowa, wdowa po in- 
żynierże, lat 54; z Baczakiewiezów Marja 
Matulowa, wdowa po księgarzu, lat 65; 
z Nowotnych Karolina Pszornowa, wdowa 
po utagistrze farmacji; z Pułków Marja 
Knapikowa, lat 77; Jan Dąbrowski, emery- 
towany funkcjonarjusz Gazowni Miejskiej, 
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lat 63, Szczepan Grzywa, ekspedjent firmy 
M. Maruńczak, lat 27; Tadeusz Krzęcioe: 
Sternik, handlowiec, iat 31; prof. Tadeusz 
Skałka, b. inspektor szkoiny w Bielsku, lat 
41: Ciesiołek Zbigniew. lat 10; Gałardziak 
Edward, lat 38; Tyński Adolf, i rok: Kacz- 
parzyk „Łucja, lat 79; Koziarz Józefa, 
Tr . 


lat 63; z Kamusińskich Franciszka Fiiowa, 
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(Jer) Kraków, 2 kwietnia, W ostatnich , 


Z sali sądowej. 
Uprawiał oszustwa „zawodowo“, 


(jo) Przed Sądem Grodzkim w Krakowie 
stanął Józef Makuła, oskarżony o popel- 
nienie oszustw, których ofiarami padł cały 
szereg ludzi, Oskarżony pod pozorem do- 
starczania artykułów pierwszej potrzeby, 
których w rzeczywistości nie mógł dostar. 
czyć, wyłudzał różne kwoty, bieliznę, ma- 
terjały i inne rzeczy. 

Makula tłumaczył się, że pobudką jego 
czynów były ciężkie warunki materjalune. 
jednak Sąd nie uwzględnił tych okoliczno- 
ści, biorąc pod uwagę niepoprawność oska! - 
żonego, który był już 42 razy karany za 
różne przestępstwa. W roku 1940 oskarżo 
my wniósł apelację, jednak wyrokiem Sądu 
Okręgowego został skazany na trzy lata 
więzienia, opłacenie kosztów postępowania 
sądowego, oraz na nmieszczenie go W za- 
kładzie dla niepoprawnych. 


Amator na cudze zegarki za kratkami. 


(fo) Sąd Grodzki w Krakowie skazał 
Franciszka Saniternika na łączną karę 
8-mnies. wiezienia za to, że w grudniu 1940 
rokn ukradł na szkodę Mieczysława Wer- 
blika zegarek wartości około 100 zł. oraz 
mą szkodę Jana Połysa również zegarek 
srebrny wartości 100 zł. 
skarżony przybył do mieszkania po- 
szkodowanych i skorzystał z chwili, kiedy 
obydwoje wyszli z pokoju, wtedy przywła- 
szczył sobie zegarek. Z podobnej okazji 
skorzystał w resiauracji Połysów, gdzie 
ukradł zegarek, leżący na półce. Sąd w wy- 
miarze kary wziął pud uwage kilkakrotną 
karalność oskarżonegó za oszustwa popeł- 
nione w 1936 rou i skazał go na powyższą 
karę, oraz pokrycie kosztów postępowania 


sądowego. 


Nieludzki mąż. 


(p) Kraków, 2 kwietnia. Przed sądem. 
okręgówym w Krakowie odbyła się rozpra- 
wa przeciwko Marjanowi Klękowi, _ rolni- 
kowi i jego służącej Franciszce Stojak, 
którzy w roku 1940 w Rudnie Górnyża, pow. 
Miechowskiego, znęcałi się nad fizycznie 
chorą żona Marjana Klęka, Marjauną Ele- 


OWĄ, , 
„ Marjanna Klękowa była chorą na poraże- 
ine postępujące z bardzo daleko posunie- 
tem  otępieniem umysłowem Żeznanią 
świadków stwierdziły, że oskarżeni znęcali 
się w nieiudzki sposób nad etale od nich 
ząieżną chorą żoną, bijąc ią, widłami lub 
rózgami, kopiąc i katując. Swoje postępo- 
wanie uzasadnial: tem, że nie mają innego 
le arstwa i rady na uśmierzenie pewnych 
nieświadomych jej czynów. 
ak w toku rozprawy się okazało, Marjam 

Klek sprowadzał do domu ' kobiety, niby 
„bratowe* i żona musiała na to patrzeć i 
ciarpieć. Postępowaniem ewem wpędził żo- 
nę w ter stan umysłowy i jeszcze katował 
o drobiazgi, np. ponieważ chciała poprawić 
wiszącą na płocie poduszkę. Kobieta cho- 
dziła głodna i posiniaczona po wsi i tylko 
wszystkim skarżyła się na zachowanie 
swojego męża i służącej. . 

Sąd uznał oskarżonych winnymi czynu 
i skazał Marjana Klęka ua 1 rok i 6 mies. 
więzienia, 80 zł. opłat sądowych, a Fran- 
ciszikę Stojak na 1 rok wiezienia j 40 zł. 
opłat, 
Kara za paserstwo. 


(Jo) Przed Sądem stanęła Marja Lewin- 
ger z Mydlnik, która została skazana za pa- 
serstwo na 6 mies. więzienia i grzywnę. M. 
Lewinger dopomogła Bernardowi Pozne- 
rowi w sprzedaży skradzionych przez nie- 
go rzeczy ma szkodę Amalji Kohi. 


Z teki przysłów. 
Choć rozamu nie sprzedają, a przecie g0 
chłopi mają. 
w 
Raczkiem — gdzie nisko, powoli — gdzie 
ślisko, A 


Przysłowie dobrze powiada, że mąż żony 
mie pazegada, 
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ko pówtórzyć sobie, że ciebie kocham — 
tamta moge podziwiać. 

— Kiedy się patrzy i podziwia, wkońcu 
musi się pokochać. ; 

— Nie, tak nie jest — dlaczego nie chcesz 
mi wierzyć? 

— Może ci się tylko zdaje? z 

Zamyśliła się. Czyż mógł ją kochać ten 
piekny młody chłopiec? — miał tyle innvch 
do wyboru, posiadały wszystko, co męż- 
ezyznę może pociągnąć, choćby, Iza — a 
ona? Nie była młoda, była brzydka, ale — 
była zamożna. Ta zamożność stanęła na 
drodze jej szczęścia. Czy mogła wierzyć? 
A jeśli to dla pieniędzy? 

Wszystko pociągało ją do pięknego ma- 
larza, ale... 

— Jest mi tak dobrze przy tobie, tak 
szcześliwym czuję się tutaj, gdybym był 
pewnym twoich uczuć, nie szukałbym 
gdzieindziej, nie szukałbym nigdzie. 

-- Jesteś młody, może nie zdajesz sobie 
sprawy z tego. co mówisz. 

— Nie pragnę innej IDIOT, prócz siebie 
naa?” aży mogę wierzyć w twoją mi- 
tość 


Oczy jego w trwożnem oczekiwaniu błą - 


" dzą: po jej twarzy. 


Ona siedzi rozdrażniona. zdenerwowana. 


— Wiec nie? — Siedział zapatrzony, twarz | 


mu posmutniala, pochylił glowę. 
Myślałem, że ty mnie przecież kochasz. 
Nie przekonał malarz swojej wybranej, 


Nie pomogły zaklecia miłosne, nie odwa 
żyła się zdecydować. 


* * x 


— Wiesz... piękny malarz oświadczył się 
pannie Jung. 

c Go ty mówisz, no i wychodzi za nie- 
go 

— Nie, nie przyjęła go. P 

— Jednem słowem, zakochał się bezna 
dziejnie, «nieszczęśliwa miłość,. — zaśmie: 
wała się koleżanka lzy, — Musi być chyba 
pomylony ten twój malarz 

=- Mój, wiesz, że... A 

— Wiem, wiem, widocznie leci na pienia 
dze, ona jest przecież bogata. 

— Mówią, że i on ma majatek. 

Malarz po odmowie wyjechał do połud- 
niowej Ameryki, bawił tam podobno w do- 
mu pewnego miljonera, malował jego żo 
nę. Jakiś czas mieszkał w Kurytybie, parę 
lat'w Nowym Jorku — stamtąd pojęchał 
do Australji. i 

„Coś gnalo go po świecie, nigdzić długo 
nie zabawił. i 


Krótkie tylkb wzmianki w do- 
"nosiły, że młody utalentowany Polak, ma- 


łarz i muzyk, urzadził wystawę swoich 

dzieł, ezy też koncert w tem, czy tamtem 

mieście. Kolonja połska wypałniła salę po 

BY dając wyraz hołdu talentowi ro- 
aka. 3 


Po długich wedrówkach po Świecie za- 
witał wreszcie do Europy i osiadł w Pa- 
ryżu. p 

Czasem obrazy jego widziało się na wy- 
stawach w Warszawie, Krakowie, Lwowie. 
Należał do artystów nawskróś nowocze- 
snych — kolorytem wyróżniał się z pośród 
setek innych malarzy — formą nie przy- 
pominał żadmego. 

Panna Jung cierpiała bardzo, Dnie i ʻo- 
69 ey jej w ciągłem zmaganiu się ze 
80 je 
_— Czy kochal ją? Czy żartował z niej? 
Czy był szczery? Zagadnienie to nie po- 
zwoliło jej żyć. Czasami gorzki wyrzut wo- 
bec „siebie samej szarpał jej serce i kazał 
żałować szczęścia, które zniszczyła; żeby w 
chwilę później już drwić z niej boleśnie: 

— Wierzysz; że on cię kochał? Ciebie z 
twoim wyglądem wyróżnił z pośród tylu im. 
nych? Chyba na to, żeby się zasilić twoimi 
pieniędzmi, 

Dzięki tym udręczeniom, życie malarki 
było ciężkie, Dawny zapał do pracy opuści! 
ja. Snuła się jak cień pokutujący wśród 
swego pieknego ogródu. przestała wierzy: 


m. 

Żarty kolegów, które dawniej puszczała 
| mimo uszu, teraz żatruwały jej życie. Bo- 
j laty ją złośliwości wymierzone w jej stronę. 

Lata mijały a w życiu jej nie się nie zmie- 
niło, aż wreszcie... Pewnego dmia gazety 
polskie przedrukowały z „Joumal de Pa- 


[a 
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ris‘ zawiadomienie o śmierci polskiego ma- 
Tarza i muzyka Leonarda Mirskiego. Miesz- 
kał stale w Paryżu. Nie pozostawił żadnych 
krewnych. Wspamiałe, przebogate antyczne 
swoje zbiory pozostąwił w. spuściźnie pol- 
skiej malarce pannie Jung. zamieszkałej w 
jednem z polskich miast. 
Na tem kończyła się wzmianka. 


* * 


W pieknym ogrodzie na kamiennych 
schodkach, prowadzących z pracowni, sie- 
działa malarka. Na kolanach jej leżaia du- 
ża koperta, w rękach trzymała portret — 
swój wlasny. Byla iaka podobna, a jednak 
jakaż piękna... 

Wpatrzona w portret płakała, a pod łza- 
mi jak promyk szcześcia kwitł uśmiech. 

„Kochaiem cię zawsze i kocham w tej 
chwili.. Nie chciałaś mi wierzyć. — Przyj- 
mij ten portret, był dia mnie wieruem two- 
jem odbiciem, taką widzialem cię w rzeczy. 
wistości, taką w snach i tęsknotach moich. 
Wyczarowałem go. Marzyłem o tobie, pa- 
trząc w niego — pisał, Woziłem go ze sobą 
po świecie, zdawalo mł się że jesteś za 
mną 


— Kocha! mnie, kochał — jeśli taką mnie 
widział mógł mnie kochać, nie drwił ze 
mnie, nie żartował. kochał. — Już mi nikt 
miłości jego nie ódbierze — om dzisiaj nie; 
żyje ale miłość jego towarzyszyć będzie mi 
do śmierci, 


* 1 


„GONIEC KRAKOWSKI“ N: 78. Czwartek, 3 kwietnia 1941. 


Jacht „Aurora“ zatonął... 


Tak, tak — potwierdził Patterson — 
wiużę ja dobrze, że pani nie z naszej, 
jak się to mówi, sfery, U nas trzeba do- 
brze pracować.. No, poszukam pani teraz 
tego Stefana. Niech pani poczeka. 

Mary łyknęła trochę kawy, aby oprzy- 
tomnieć po otrzymanych | wiadomo- 
ściach. A więc całe jej nadzieje poszły 
w gruzy. Rok czekania i na darmo. Chy- 
ba, że Stefan dzisiaj, po roku nędzy, 
zgodzi się pójść z nią do ojca i otrzymać 
stanowisko, które odrzucił rok temu. Ale 
nie robiła sobie zbyt wielkiej nadziei, 
wiedząe, że Stefana mie jest tak łatwo 
złamać, Przez chwilę cgarnęta ją chęć 
ucieczki, do wycofania się z tego całego 
nonsensownego wydarzenia, Ale z dru- 
giej strony poczucie uczciwości wobec 
Stefana trzymało ją na, uwięzi. 

Ktoś stanął obok jej stolika. Podnio- 
sta oczy i natraliła na spojrzenie Stzfa- 
na. Nie się nie zmienił od roku. Tyle 
tylko, że jakoś rozrósł się i zmężniał. 
Twarz miał opaloną, nie jak człowiek; 
który. siedzi całemi godzinami w kuchni 
karczomnej. Uśmiechnął się do niej, wy- 
ciągując dłoń na powitanie. Mary po 
dała mu rękę, zmuszając się do uściechu. 

— Jak się masz — zawołała pozornie 
wesoło, choć w głosie jej można było 
wyczuć łzy, ; 

-— Dzień dobry Mary. Jak to dobrze, 
że przyszłaś, Już straciłem nadzieję. My- 
ślałem, że zapomniałaś o mnie. Jak ci się 
powodzi? 


— Wiesz dobrze, że mnie nie może się 
źle powodzić. Raczej ty powinieneś opo- 
wiedzieć, co robiłeś przez cały rok i czy... 
Zy.. czy możesz się ze mną ożenić, 

— A więc nie zapomniałaś o naszej 
umowie i gotowa jesteś jej dotrzymać? 
Nawet po. tem,. co ci opowiadał Patter- 
son? 

— Wszystko zależy od ciebie, Stef. 

— Nie, najdroższa, nie wszystko. Po- 
mysl tylko, przed rokiem byłem bez- 
domnym włóczęgą, który nie miał eo do 
ust włożyć, Dzisiaj mam już stanowisko, 
skromne, bo skromne, ale nie głoduję, 
mieszkam dość porządnie, mogę sobie 
kupić ubranie, mosę nawet utrzymać 
żonę, jeśli zgodzi się mieszkać ze mną tu 
w Brooklynie w małych dwóch pokoi- 
kach, wiecznie ciemnych, jeśli zgodzi się 
cerować mi skarpetki i sama gotować, 
bo nie stać mnie na służącą. Myć naczy- 
nia bede już ja, bo jestem w tym fachu 
rutynowanym, jak się to mówi — dodał 
z uśmiechem. 

— Czy nie uważasz jednak, że lepiej 
byłoby, gdybyś poszedł do mego ojca i... 

— Nie, moja droga. Nie uważam. Nie 
chcę niczyjej łaski. Chcę sam walczyć o 
prawo do życia bez niezyjej protekcji. 


Mary nie wiedziała, co ma robić. Z jed- 
nej strony zdawała sobie sprawę z tego, 
że Życie, które jej proponował Stefan, 
będzie niesłychanie dla niej ciężkie. 
Przyzwyczajona do wygód, z któremi be- 
dzie się musiała rozstać. Będzie musiała 
cieżko pracować, choć do tej chwil: jej 


i smucić jego smutkami, byleby tylko 
tych smutków nie było za dużo. 

Weschnęła i już jaśńiej spojrzała na 
świat. Zdała sobie spruwę z tego, że wie- 
le tysięcy, a raczej miljonów kobiet żyje 
tak, jak ona miała żyć. 

— No, trudno mój drogi. 
się uparłeś, to niech bedzie tak, 
chcesz. 
ślub. 

— Nie mamy potrzeby zwlekać. Dość 
już naczekaliśmy się. Jutro rano przy- 
jadę do ciebie i pojedziemy do urzędu. 
Zgoda? 

-— Zgoda. A teraz musimy oblać na- 
sze zaręczyny. Tylko chyba nie tu? 


— Masz rację. Tu trochę za głośno i 
za tłumno. Chee być z tobą tam, gdzie 
możemy swobodnie porozmawiać i nara- 
dzić się nad naszą przyszłością. 

— Ale czy ten Patterson zwolni cię na 
cały wieczór? i 

— Patterson?. A cóż on... a tak, oczy- 
wiście, pójdę do niego i zapytam się, ale 
on mnie lubi, więc enyba nie będzie sta- 
wiał przeszkód. Przepraszam cię na 
chwileczkę. 

Kiedy Mary została sama — przyszedł 
na nią moment otrzeźwienia. Musiała 
jedńak przebyć jeszcze i ten etap. Gdyby 


Skoro tak 
jak ty 
A wiec kiedy odbędzie się nasz 


łowałaby przez całe życie. Trzeba więe 
było spróbować tej trudnej i wyboistej 
drogi u boku człowieka kochanego, ale 
ubogiego. Jeśli już jedno z nich miało 
się poświęcić — to niechże tem jednem 
będzie ona. 

Za chwilę Stefan wrócił ubrany do 
wyjścia. Mary krytycznem okiem ob- 
rzuciia jego ubranie i stwierdziła z za- 
dowoleuiem, że był ubrany skromnie, 


pracą była tylką nauka i zabawa, A z dru- 
giej strony wiedziała, że kocha Stefana 
nad życie i chce zostać jego żoną. Chce 
mieszkać z nim, zasypiać wraz z nim, bu- 
dzić się rano koło niego, czuć jego oniekę 
nad sobą, 


cieszyć się jego radościami 


DAIMON 


Kancelaria Adwokata 


Dr. JANA KURSY 


zastała przeniesiona 


na ul. Starowiślną 4 parter 
13596 i 
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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
Obwieszczenie 


dotyczy: zakazu używania publicznych 
środków komunikacyjnych przez żydów. 
Od czwartku, dnia 3 kwietnia 1941, nie 
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Kraków, dnia 1 kwietnia 1941. 


dzisiaj odeszła od Stefana, wówczas ża”! 


O 


| 


ale czysto i porządnie. Nie zrobi jej ni- 
gdzie wstydu, gdziekolwiek się pokaże. 

Z zadowoleniem stwierdziła też. że o- 
czy wszystkich kobiet zwróciły się w 
stronę Stefana, kiedy wchodzili do eie- 
ganckiej restauracji przy Broadway. 
Uśmiechnęła się do siebie i z dumą spoj- 
rzała na swego przyszłego męża. Cały 
wieczór zeszedł im na planowaniu wspól- 
nego życia. Mary ustaliła już cały po- 
rządek dnia, jak będzie go rano budziła 
do pracy, jak będzie przygotowywała 
mu śniadanie, a potem, gdy on pójdzie 
do zajęcia, jak ona będzie tymczasem 
sprzątała, prała i gotowała. To skromne 
życie nie było nawet pozbawione uroku. 

— Ciekaw jestem tylko, czy nasze 
przyszłe mieszkanie będzie ci się podo- 
bało? 

— Przypuszczam, że tak, a jeśli nie, 
to chyba pozwolisz, że ja coś dodam do 
naszego wspólnego mieszkania. Prze- 
cież to właściwie ja powinnam umeblo- 
wać mieszkanie. 

Ktoś przechodzący 'koio ich stolika, 
złożył im głęboki ukłon. Mary odkłoniła 
mu się, ale widać było, że nie zna zupeł- 
nie obcego. 

— Nie, ale skąd? [o przecież chyba 
twój znajomy. Ja nie mam znajomości 
w tej sferze. 

— Ja go osobiście nie znam, ale to jest 
mr. Hullebody, dyrektor wielkiego tru- 
stu radjowego. Ojciec pokazywał mi go 
raz w operze, ale to nie upoważnia go 
jeszcze do kłaniania mi się. 

— Widocznie wziął ciebie, albo mnie 
za kogo innego. 

— Być może. 


{Dokończenie nastąpi). 
FE GER IB e E E a LESZEK 


Co grują w kinach ?: 


Kinoteatr „WANDA“ 


kraków. ul. św. Gertrudu 5 


wyświetia od piątku dnia 28 marca do czwartku 
dnia 3 kwietnia b. r. film p. t.s 


Miłość wszystko wybacza 


W rolach głównych: 
Glzeła UHLEN — Gustaw KNUTH 
Albert FLORATH — Gretne WEISER 
Ruth EWELER — Walter FRANCK 
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Kraków, ul. Fa-|kopjuje i wykre-| gowód 


łata 14. 18516 |śla Zakład Ryso- 
umeblowanego — ietwi hmie 
czystego, "śród. |—puTRA „ |eznego, Szewska 
mieścia Imb w po- i do-|24 go, 3525 
bliża przy tram- |z własnych i do- |34. 1 
waju, możliwie u starczonych ma- 
inteligemtnej sa- aa N =epe. wiki Y tały 
„Ot ZU in- AA ża i 
motmej, szuka in racje wykonuje: | Ronek 4. 
13523 


osobisty; 
Meldekarte unie. 
ważniam. Ester | godziny. 


Glejtzmnan, Wie- | ———— ———— 

Hezka, ul, Słąawa.| URBANOWICZ 
ZOFJA 

dentysta 


Obwieszczenie 


© przydziale kart zapotrzebowania na paszę. 
„ Począwszy od dmia 8 kwietnia 1941 do 
ània 21 kwietnia 1941 będę wydawał karty 


zapotrzebowania na paszę na miesiąc kwie- 
cień 1941 r, 


1. Dnia 8 kwietnia 1941 dla wszystkich 
właścicieli koni zarejestrowanych do dnia 


front. m. 4. Rezer | robotwórcze, za- 
wowuć wcześniej |rodki tępi gaza. 
12509 |mi, skutek gwa- 
rantowany. Za- 
kład Higieny, — 
Szewska 24, 
13624 


INSTALUJE 
ŚVIIATŁO 

7 | ELEKTRYCZNE, 

————— | motory, dzwonki, 

NAJWIĘKSZA |wykonuje uapra- 


POKOJU 


ckiego 28. 13488 
- lekarz ,. 
k DO przeprowadziła 
oddania w dzier.|się na ul. STA" 
żawę zakład fry.| ROWIŚLNĄ 42. 
zjerski w central 1278 
nem położeniu. -= 
Zgłoszenia tylko 


teligent na stano 
aka Goniec | FT: e Topo- 
Krakowski, Kra-|lowa 46. s 
ków, „Nr. 18557". 1131 


MIE 
ODPOWIADAM 


1. IV. 1941 w Zrzeszeniu w myśl Obwiesz- 
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Dnia 4. IV. 1941 mają się zgłosić człon-| KTÓRY Bronowice, Niska |29 marca na BR- |10000 zł, na kn- |tystyczay, Śtaro- |jacy skuteczno. 


kowie z nuniorem Gd i100 EN un A Jaka oh [plonie ąz |wiaina Mi, Tayfa haelen uż 
3 7 1 1 ogi z yca oedciaiby giellońskiej dv majątkn. — 10155 “i > 
Dnia 5. IV. 1941 mają sie zgłosić człon- | podrajao Da zaoa a a NE I. 9 dzie! gagi utowia 


kowie z numerem od 101-—-200. 
Dnia 7. IV. 1941 mają sie zgłosić człon- 


komfortowy. — 
Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Fidncia" 


99, ITI. 1941: dvu- |daroskie w koper- 
wód osobisty, le-|cie. Proszę oddać 
gitymacja _ Kra-|za wynagrodze- 


MARTA 
MASŁOWSKA 
chiromantke , 


niec Krak, Kra- 


ków, „Nr 2229k“ kach celofano- 


wych i luzem — 


owie z numerem od 201—300. Florjańska 15 AE! iem Pisak : „JAROD“, Tar- 
-aa |kowskiej Kongre|niem Pijarska 11| PODANIA, przyjmuje codzien nana 
13643 SAGI. Kupieekiej|u 1. 13472 by. wszelkie|nia: Kraków, Pa. nów, Tertila 39, 


Dnia 8. IV. 1941 mają się zgłosić człon: 
owie z numerem od 301—400. 
Dnia 9. IV. 1941 mają się zgłosić człon- 


wią 18, mieszka- 


noe papiery han 
nie 9. 13142 


— | tłumaczenia na 
dowe na nazwi-|EGZYSTENCJA! | nie 


ż $ A niemiecki  załat. 
sko Szymon Gi-|Pożyczający 2.000|wja: FLORJAŃ- 


URZĘDNIK 
niemiecki poszu- 


j ARTYSTYCZNA 
kuje umeblowa- 


i. y ALNIA 
owie z numerem od 401—500. nało Kraków. u-|otrzyma mieszka- 5 ; TE 
żę „SZA > pokoju. — | bek, Kraków. ur jotrzyn SKA 55.  2I8Ak ELEKTRO- sawia beż Ślą- 
Dnia 10. IV. 1941 mają się zgłosić ezłon-| Adres: Firma G. |nieważniam. Zna- |nie, wikt (kierow. | VOLTA, di esyśei, demi. 
kowię z numerem od 501—600. Matzner, Lwow. |lazeę prosze o | dłodajni domo. | UNIEWAZNIAM |Kraków. Rzeszow. |cznie farbuje. — 
Dnia 15. IV. 1941] mają się zgłosić człon- |$i2 Nr g5 tele- jzwrot zam dolwej  Zsloszenia: |zgubioną książe. |ska 8, biuro Sta- przerabia  wszel. 
kowie z numerem od 601—700 sk grodzenier ków | Goniec Krakow- ezke Ubgzpieczal. |rowiślna 95, telv. |ką garderobę: — 


13614 Kraków 


sklopu: 


S z ; d L] S , i nazwisk 202-43 — na. |Krak zk 
Doia 16. IV. 1941 mają sie zgłosić człon- il bw. Kozy Sr la "w Finkelhaus  Mo- prayfe — Foro: AREA E 
kowie z numerem od 701---800. 1368 miek, wydaną w|dauje motory dy- 2232k 


Nauka 
i wychowanie 


rc zaraz r Krakowie. 13570|nama, przyrządy, 
POSZUKUJEMY SNY aparaty elektrycz 


aparatu do księ- ĘSKĄ . SKRADZIONE oraz spawa- 
gowości przebite |wykonuje pierw-| dokumenty osobi- Da oL rerne 
kowej, nie maszj |szorzędnie: Gro-|ste w pociągu przeprowadza 


Dnia 17. TV. 1941 mają sie zgłosić człon- 
kowie z numerem od 801—900. — . 

Dnia 18. IV. 1941 maja się zgłosić człon- 
kowie z numerem od 901—1000 


KUCHENKA 
oszezędnościowa. 
elektryczna — 25 
złotych i żelazka 


S si M. nowej. Zgłoszenia | chowski, Felicja- | Turnów—kKrak i 4 
Dnia 19, TV. 1941 mają sie zgłośić człon: |n on KUIRE o| R G. O. ul Kro- | nek (boczna) F dnia a kwietmia YE IP grzałki, „kupcom 
i: p r? deo. | waderska 5. 63/194] na nazwisko Y- |rabat, Wytwórnia 
kowie ok PO” od 001 1100, człon- Ab dą ay tę) 18579 | ———— Jan Tabor. pro- 13157 Gajewskiego, =|: 


Dnia 21. IV. 1941 mają się zgłosić Warszawa, 


godniowo. mówią DR. BOLESŁAW |978 przesiać: Kra- 


kowie z numerem od I101 — reszta. cego po niemiec- SPRAWY KWAŚNIEWSKI ków. Grodzka 27, PODANIA, zna 30. Cennik 
ś ; ku. Warszawska POŻYCZEK ; + -' Bar, Zwrotu pie-|tłumaczenia  na|gratis! 2142k 
Celem przygotowania, kart zapotrzebo. |jjy,, 13413 | HIPOTECZNYCH | `VeCjalista M0 | niędzy nie żądam | niemiecki, porę: 


biurze: 3|dy PRAWNE, = 


wania należy zgłaszać się w mojun krótko- | piłkudskiego 9. 13575 
u | >>> 


innych „ETEA* 


Rathausplatz 101 w gndzinach urzędio- MIEMIECKIE. terminowych Za. sprawy podatko: | najstnuczniejsza, 
preh ze twiądectwanyj (ożżemości koni. Or IiSkcie |Eb ETa RAW RAA 
lepitymacjami i dowodami uiszczenia skła- RA JARO A GROBOWCE SA Fkulski i ! > 
erty A 1 dów Si udziela pedagop |Kraków, Krówo. | „„ęściomiejscowe | INSTALAGYJ |Mikulski i adw.|herbuty. Zobacz 
dek członkowskich. metodą  oxfordz |darska 4. Omentarz  rako.|  ELEKTRYCZ  |Piekoś Kraków, |Spróbui - Zadaj 
g TY + a. — Gwarancją 13668 | vicki tanio sprze. | NYCH przeprowa. | Basztowa 10/2. | wszędzie. 2175k 
Kraków, dnia L TV. 1941. uga 5. m. 6, |—uozmira (dam — nagrobki, |dza _, najtaniej: 13166 

b R napis zmarłym eleniews Aaaa | WYPOŻYCZA! 

R. zaszanie 4 E Siddharta, pora- najpreystepniei Marka AT. 1189| NIEMIECKIEGO piękna suknie ślu 

| | - i ~ |wykonam Fran- : . b me, okrycia, we- 

Ęrzedsienoawa ranna towych| AESA chiromaneja. ka |czak zakład ką | PODATKOWE MACE, |iony, suknie wie- 

na Okręg Krakowski wyuczam gwaran | bała tarokiem spe|mieniarski Prąd. |sprawy, podania. |Sławkowska B. — |ezorowe, wytwor- 

2949k Kierownik: towanie. — Uliea|cjalnym. Grodzka|nik Biały Mic- |orośby, załatwia: | pok. 63, godzina |ne kolorowe „Pa- 
g Jablonowskich |2, front II. p. m. | kiewicza 6. FLORJAŃSKA |!0—1 4—6 Krót. |ryżanka* Pelzi- 

Dicke. Uke 13659 |4 13258 18471 | 55. 2186% |sze zaraz, 11868ichów 22, 13517 


Żela. j 


lania firmy ~ 
cbroć' 
towaru: 


110 lat istol 
gwai ancja 


co WARÓWEK - ps 


Zakł. Chum, „OLSTAR* Warszawa, ul, Miedziana 3. 

Skład fabryczny f-ma „ŚWIATŁO“ Kraków, Potoc- 

kiego 2, — Hurtowa sprzedaż „CENTRY” i częśći 
rowerowych, 


CBIADY — KOLACJE 


zjesz tanio i dobrze 


u WEISBROTTA 


Kraków, Starowiślna 26. 


13572 


Na czas posiu 
` PODAJE- ROZSADNA PANI DON 
„, BARSZCZ STAROPOLSKIE J- ŻUREK 


| emergiczzego, (10. 


z 


"mę. Aleja Kra- 


' sińskiego 21, m. 
3. 13462 


"do krów i świń 


= PK 

POSZUKUJĘ AGRONOM 
fryzjerki dam- 
skiej, siły pierw- 


poszdy 


wacki, Sienna 15. 


RETUSZERKA, 
dzielna potrzeb. |lub fryzjera dam- | kach. 
na. Jam Bonar — |Skiego,  prality-| pierwszorzędnie 


Chmielnik Kiele.| kantkę, prakty- ykiem niemiec 
i kanta przyjme |kim, ma bardzo 


eki. 2204k 


— 


- Zaraz. 
POTRZEBNA  |Karmelie 
zaraz młoda, do 
lut 30, inteligent. 
na, zdrowa, ładna 
Goa o E wiectwa meskie- 
domem. — Pierw. |, PIZyJme. SW. 
meństwo samotme Jama 14. 13626 
i zdecydowane. — 
Zgłoszenia z foto. 
graiją do Gońca 
Krak, Kraków. 
. Ż085k*, 


Kraków, | dobre stosunki. 
ka 21. |Oferty: i 
13578 | Krakowski, 


PANNĘ 
do pomocy kra- 


PANI 
mloda wykształ- 
cenie średnie szu- 
ka pracy w Kra- 
kowie lub pro- 

FRYZJER wincji  najchęt- 
męski potrzebny |niej Zakopane. — 
na wyporaóżkę. — |Goniece Krakow- 
Gwarancja. 
ków, Al. 


nETUS stopada 65a. r: WEPEE R. 
nan ER Gorzkowski K. | KONWOJOWA.- 
dziana potrzebna 13549 NIE 
Busko-Zdrój, —|-———-—-—- |Wagonów towaro- 
Elektrofoto. MECHANIKA |"YCh załatwia 


bardzo szybko do- 
świadczony kon- 
wojent. Zgłosze- 
mia: Goniec Kra- 


2214k |do maszyn do pi- 
cm | SAMA poszukuje. 
A CHŁOPCA Zakład mechami- 
posług przyj-|Czny, św. Marka |; A rA 
mie Szlifiernia | 20. 13468 |6 GSR, E gaków, 
Myszkowski, Die. o iężau 
tia 46. 13173| POKOJOWA STUDENTKA 
— zwinna, CZYSTA |hęy  zmajomości 
potrzebna zaraz. niemieckiego, — 
Zgłoszenia: Kar |ciężkich warun- 
melicka 1, m. 5;|kach, szuka pra- 
3— 13619 |cy biurowej, eks- 
pedjemtki, kasjer- 
FRYZJERKI  |ki, fabryce. Zgło- 
poszukuję od. za |jswemia: Goniec 
waz na stałą po-| Kruikoweki, Kra- 
sadę. Tylko siłę|ków, „Nr. 18564". 
m aw pierwszorzęaną. poene 
POKUJOWĄ | Zgłoszenia: Stra-| FRYZJER 
szewskiego 24, meski pierwszo- 
13667 |rzedmy poszukuje 


posady od zaraz. 
CHŁOPIEC 


ROLNIKA 


botniika), znają 
cego się na ogro- 
dnietwie, przyj- 


sińskiego 21, m. 
8, 13460 


zaraz, Aleja Kra- 


Zgłoszenia: Kra. 
do praktyki elek. | ków św. Tomasza 
trotechnicznej |16. Zakład. a 
potrzebny od za- 13615 
USObA 


TA h aj onia: 
Gan SO, a |imreligemtna. zna: 
15461 ka 65. 2241k Faca 5 N 


- stwo, dobrą, O- 
DOCHODZĄCA szezędną kuchnię, 
tdi potrze- krawieczy zna = 

a: Zamenhofa | Gawro szuka posady. — 
6 m. 8. _ 13498 Rama. 7 Pacek Og (0 


klt dozorca. 13571 
PUWAD 406 ZŁ. 


DZIEWCZYNĘ 


pnzyjrię, Aleja 
"Knasińskiez! 
m. 3. 


20 BRUKARZY 
potrzebni od , ZA” 


2244] 
miesięcznie mogą BUFETOWIEC 


Aatwo zarabiac nezciwy 


chrześcijanie —. 


7 polecenia, od za: 
Jacyjnych mowo-|raz poszukiwana. | Ska, 
ści. Na przesyłkę | Zgłoszemia: Go- |Szků, 
imformacji i pro, |niec Krakowski, | mund. 


epolstów załączyć |Kraków — „Nr. | ——— 
zmaczek pocztowy | 13624". OGRODNIK 
Zgłoszenia:  Go-|——— = | handlowiec, wy- 


diec Krak., Kra- 
ków, „2228kć 


kształcony W Za- 
EF. gi SK wodzie wszech. 
nopisma potrze- piponi ma 
- INTELI . |bna do biura. —|mie posa 
NIEJSZĄ ‘Goniec Krakow- |ordynarję lub sa 
€hętmie przyjezd. |ski, Kraków, „Ńr|motnie od zaraz, 
ha przyjmie do| 13558". Zgłoszenia — pro- 
(u madzenia da. — ~ nj g4ę kierować: Go 
m bezdzietne | POSZUKUJEMY |ni Krakowski, 


eństwo , | Iuaszynisty - pala- 
® N T cza z praktyką w | 13676". 
Życiorys: Goniec | cegielni parowej, 
Krakowski, Kra- |Zgłoszenia: Go- 
ków „Nr. 13538", |niee Krakowski, 
oo =>... —_ | Kraków — „NI: 
13613, 


DO 
iowadzenia Ma. | = ————— 
go gospodar- FRYZJERKA 
iwa w Krakowie | uarod. niemiec- KUPI 
otrzebna inteli- | kiej poszukiwana UPIĘ 
emtna osoba, — |do Berlina na do. | bez pośrednictwa, 
festy:  Goniee|bre stanowisko. |domek solidny z 


Kr ski | Zgłoszenia:  Go-|ogrodem warzyw- 
i zk Ea T Krakowski, |nym blisko Kra- 
a REZ kowa, Zgłoszenia: 

FRYZJERKĘ | c Zakopane, Agen- 


cja  Siemianow- 
skiego „Nr. 797% 
2234k 


#dolng prakńty- 
Kkantkę przyjmie STOLARZY 


z gwarancja |meblowych, bu- 
Pad „Józia“ |dowłanych przyi 


ietlowska 78 —|mie zaraz. Mie- PARCELĘ 
g Starowiślnej. | szkanie, wikt da-| BUDOWLANĄ 
13521 | ję. Fabryka sto-| kupię. — Gomiec 
7 r laska —— Józefa | Krakowski, Kra- 
POTRZEBA Jończego, w No-|ków, „Nr, 13638“ 
rag stolarzy. —|wym Targu. 
Poe nicka 29e. 2243k 
ć 18524 | — — — 
b- 5 POTRZEBNA 
FRYZJERKE  |osoba do lat 30 
Ita) na. Pei łe |do poprowadzenia| MASZYNY 
ek” Bro: oleża- |małege gospoda!- |do szycia bęben. 
ronowice 8. |shwa. Zgłoszenia: |kowe, szewskie, 
13605 | Goniec Krakow- |jeworamienne, — 


SŁUŻĄCA ski, Kraków, „NT | krawieckie kupu- „Nr, 132714. Kraków 
wszystkiego 13565". je Krischer, Kra- = 13491 
bna zaraz. ków, Zwierzyniee ZBIORY ` 

rokocim obok ka 6. 90k |znmczków: kupno, 
Krakowa, ul. Pil- — rore, / |5przedaż, zamia- ZEGAREK 
gidakiego 83, Sa- ; T BRNE ma. A. Macak. — RĘCZNY 
ASSECO] poszukuią SREBRN Długa 2.  13595|męski  uowocze- 


przedmioty repe. 
muig Pw O 
sklepa przyj- DROGISTA srebro: „ 
r EA DYPL, KA 60. 12722 
1, sklep z waliz. |B. właściciel dro| ————————— 
mi, 13529 | gerji, lat 31, pi- KSIĄŻKI 
i | sze na maszynie, | Polskie i tłuma- 
zna jezyk miem., |č70ue, w dobrym 
szuka pracy w pda) | > pot: 
= dv O Krakowie i na ai usł F r: 
iego poszukiwa. | prowineji, gło- | gy: p 
na ów. Amny 4 Penim Goniec | Pokladne oferty 
m..14, 13541 | Krakowski, Kra- 
ków „Nr, 13657", 


Nskrzypce. Har- KELNER, 
Monja Jazz) po- zdolny fachowiec, -—+ A | — = 

trzehne zaraz, — |lat 28, poszukuje KANAFKĘ 
Kraków, Karme- | posady od zaraz. | gietą, jasną w 
licka 22 „Morskie | Łaskawe zgłosze- dobrym stanie — 
Oko“, 13545 |nia: Goniec Kra- |kupię. Jul. Lea 
= | kowski, Kraków, |j0b miesz. 7. 
KUCHARZ- BFE 13479 
13503 


KUCHARKA 
m dobrem gotowa- 


logiem: Goniec 
Krakowski, . Kra- 
ków, „Nr. 13467“. 

1340 


TRIO 


„Nr. 1350 

_ LOKAJ 
zi Paa osobie: — ~ |PITRZEBUJEMY 
mee ASA MŁODA do natychmiasto- 
ad zaraz poszuki- | natura, język | wej sprzedaży u- 
f niemiecki, maszyjbrań, sukienek, 


; loszeni; x ł 

erit Pow uopismo, szuka PIC. i bo 

ski Kraków „Nr. |pracy: biuro lub tów, lisów, futer, 
Kw wazonów,  wpiła- 


13620". - AE EE zaliczki — 
MODNIARKA | Zpedndi: "ca N - SRODZ 
potrzebna zaraz. |niec Krakowski, SE «anie i” 


Kraków, — „Nr. 


bieskiego lisa, 

futro | sealskiho- 
m ina, źrebca, płaszcz 

DOBRĄ SEKRETARKA- |lefmi. 13 


tryzjerkę i mani- ENES A SEZ 
PATEFONY, 


ADAPTERY, 
PŁYTY, 
kupuję - dobre 
ceny. S. Stamczy. 
kiewicz, Pl. Ma- 
rjacki 1. 2240k 


Starowiślna 18. 
135 


«warunkach. Świe- |firmach. Zgłosze- 
thik, — (Kraków,|nia: Goniec Kra- 
Dietla. 46a. kowski, Kraków, 

13559! ,„Nr. 18566“. 


kawaler lat 45, 
7 emergiczny, pilny 
szorzędnej. No.|doświadczony w 
rolnictwie szuka 
13568|pracy od zaraz w 

n—————-- | Majątku na skro- 
operatorka, samo- FRYZJ ERKĘ mnych warun- 
— Włada 


f ków, nl. Grodzką 


8| w Krakowie. — 


możliwie z kata- 


7 


583 | 135860“. 


Wielkanocny Konkurs | Zgłoszenia do 4-go kwietnia 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 78. Czwartek, 3 kwietnia 1941. 


MOTOR 


„Modaag“ 30 


BSĄCO-ZAZOWY 


ERIKA 


portable nową — 


P.|sprzedam. Wiado. 


S.. Goniec Kra- 


7 a kowski, Kraków, 
Okien Sklepo py || "zbie Przemysłowe: Handlowej | [srs 

ko Yc é | Kraków, Długa 1 o = 
AE A KUCHENKI 

2 a i E EIEE, i EA RERA z FE, zm : ELEKTRYCZNE, 
ŻELAZKA, 

kasę Kati Do z | | DNIA „yk FILCE i ileu RE kolby, suszki fry- 

a A EA T y j17 kwietnia 1941 jiechniczne wszel- f zjerskie, nagrze- 

na National. —|w każdym stanie Sprzedaż l Eoi 10 rano |kiego rodzaju, — |5-25-40 ton, jedino- zacz lampy biu- 


Zgłoszenia: Mi- Płacę dobrze. 


AN 135914 chałowskiego 15, | Dietla 3. m. 17 


m. 8. 13675 | oficyna. 13644 C ORODEENIE 
LOKOMGEILA BLUZĘ B a DKO W Wys. 
120—150 koni wj|kolejową w do-|148 cm. grub, 12 
dobrym stanie —|brym stanie, śre- Eee A TR 
poszukiwana  do|dniej wielkości, dai 137 SĘ CE 
kupna, „Zgłosze- kupię. Zgłosze- Ek "9.5 mi 
nia: Gomiec Kra.|nia: Gomiec Kra Rb 5 ze sd 
kowski, Kraków |kowski, Kraków |. da Po Ko 
„Nr. 136426, „Nr. 13652“, uikekiebn, 21. Da 
POTRZEBUJEMY SZAFY zorca wskaże. 
futer, tein u- 3 Rf, Erze- 13366 
brań, raglamów |sła, BIURKA, 
palit, płaszczy — |kredemsy — róż- CZE 5 
sukień damskich |ne meble używa- wa ON SĘ, EE 
prochowców, Kkili|ne kupuje — Ha- ar A 1. sę 
mów, dywanów.|Ja Meblowa, — | 3/6 3 LE 
DAJEMY ZALI-|Grodzka 59, Wisi- |29- 18679 
pzu Komis, na 4, 13629 LISCIE 
Adolf Bitler-Plste |" ———=——— 
12, tel. 143-13. ZAKUPIĘ R o=RĄ 
13670 | urzadzenie przed- |SENTEK, Miej- 
mana EK |IRZK DONA) 1, — 4 
> ska Hala Targo- 
NAJKORZYST. |krzesełka, zabaw- |œ Ra 
REJ ki itp). Zgłoszę- wia 15, 13581 
sprzedasz WSZY |n1ia uprasza się FORTEPIAN 
STKO w „Centro | nadsyłać naadres | krótki, marka 
komisie“ Groda |l. Hoszowska, —-| wiedeńska, w. do. 
ka 9  POTRZE- Krowoderska 48, |brym stanie, ta- 
BUJEMY zaraz | M- 3. 13834 | nio RE sprzeda- 
futer, płaszczy - mia. Kraków, Za- 
trenczy męskich, eta ab blocie, Lipowa 36 
ka 4 dj kupimy. Zglosze | 18- 18627 
5 , 1- |nia: awiarnia 
brań, sukien, ki-| Wiedeńska, Śzpi- | Gy GARNICZKI 
limów, nareut ` jtalna 36,  13339|ki poleca EN-A- 
maszym oł szyg| cee N 
cia, pisania, pa-| KANTHAL, |gpr Karmelicka 
tefonów, płyt, CEKAS, o r T aa A 
13668 chromonikieline, SPRZEDAM 
kupię, pośrednie. | kilka tysięcy szt 
> KUPUS Bisa two wynagrodze, P BEE 
używaną g $ oszenia: 0- zk 
robe: ul. Bracka Ę ru (cyklon) Ko 
19, m. 7, oficyma, 
13505 


WÓZEK 
czterokołowy lek 
ki kupię. Kra- 


Kraków, — „Nr, |wimy u Piekar- 
13374 czyka. 13616 


60, m. 10 


. 


14590 


SILNIKI 

elektryczne prąa 
zmienny 4 faz. 
220/380 Volt 1—8 
PS kupi fabryka 


Ai go 
niee rakowski, 
Kraków, — „Nr.| Skład Główny: Warszawa, 


13592“, = 

PODUSZKI KREDENSY 
KUPUJĘ do ŁÓŻEK, tra-|kuchemne, poko 
za gotówkę ubra- |wa morska lub |jowe, szaty, łóż- 
nia, płaszcze, ko- |włósie kupi zaraz |ka, stoły, krzesła, 
ce, bielizmę po- |Hala Meblowa — | różne meble  — 
ścielową, kilimy, |Grodzika 59, sklep |sprzedaje Halą 
aparaty fotogra- 13384 | Meblowya, maga 
ficzne, rowery i mmm | YNY Wiślna 4 — 
inne wartościowe MINI wejście z bramy! 
rzeczy: Św. Krzy-|i glejty prawdzi- 18632 
ża 7, Sklep kup-|wych tlemków o. 

na i sprzedaży. |łowiu dla kaflar-.  JĄDALNIĘ 
13513 jni potrzebujemy. |kompletną, orzech 
7 Łaskawe  zgłosze- | jkamikaziki, pokój 
KUPUJĘ mia: Gomiec Kra-|kombinowamy. — 
stare kapelusze | kowski ` Kraków, |różne meble aka- 
filcowe, skórzane | Nr. 13439“. zyjnie poleca Ha- 
paski i torebki: la Meblowa. — 
Krnpnicza 9, m. ZEGAREK, Grodzika 59, — 
b 13159 ŁAŃCUSZEK |a. 13633 
— | lub inny warto. |——————— 
PIANINO _ |ściowy przedmiot]  PIĘGNEGO 
krótki fortepian, |kupię: Jagielloń. | lisa srebrnego, fn. 
knpię zaraz tylko|ska 6a, m. 7, — |tro  karakułowe, 
prywatnie, podaóć|jsy  PODWORCU |futro  źrebcowe, 
cenę, markę. —|(róg Szewskiej) lisy rude już ad 
Zgłoszenia: Go- 3243 imał. 150 — pla- 
niec (mg z poze dam 2 
Kraków, — „Nr. POTRZEBUJ sprzeda tanio Ko- 
13189", nbrań, palt ki- |mis GRODZKA 42 
R limów, poru 13586 
KUPUJ Aee a E e 
UŻYWANĄ misowy WIŚLNA SPRZEDAM 
garderobę meską, | 8, 13456 | Maszynę do szy 
damską — Sklep |- raj aa 
i „e ki 4 etnie nową. E 
Pierackiego a ADAPTER _ |zia. Oglądać po- 
(przystawkę gra-|zydniem. Kawio- 


PIANINO AER, 
fortepian krótki NE rand 
kupię prywatnie. | ewentualnie sam 
motorek, Goniec 


WILCZURA 


ostrego  ©kazyj- | Kurie — Goniec 
nie kupię. Zgło- | Krak., Kraków, 
szemia: Goniec | „Nr: 13493“. 


Krakovski Tota: |= 
ków „Nr. 13623“.|_ WAGONETKI 

4 szyny używane 
ODKURZACZ kupimy zara? za 
elektryczny  po-| gotówkę, rozm. 
rządny kupię. —|szymy 93 m/m 
Opis, cena  do|wys., Tozm. wa- 
Gońca Krakow |gonetek + mtr”. 
skiego, Kraków | Wytwórczy Dom 
„Nr. 18466“ Towarowy, Kra- 


małe, SZAFĘ po- 
jedyńczą TAP- 


| Goniee Krakow. 
rowiślna 12/19, zi ków, „N 
13471 | 5i Kraków, „NT | MASZYNĘ 
ROWER —— m |do pisania oka- 
damski w dqhrym KUPUJĘ |. Tosk Ane 
stamie _okażyjnie | "brania, spodnie | Topolowa 13678 
kupię. Zgłoszenia | bielizne, gardera us 0 A 
Zucker. sklep Bo. |be meska, dam | SPRZEDAM 
Żegó: Ciała 1. _ |ską. płace zaraa,|-„oiino używane 
13475 | tramwaj zwracam | *acryym stani 
STAROWIŚLNA |", dobrym stanie 


Prażmowskiego 
80 — sklep. 

zn | Ko 1 TBC isora ee ori 
we. Oferty: Go-|' zer mA 


niec Krakowski, KUPIE. MASZYNY 

Kraków, „Nr.| okazyjnie uniwer. | go SZYCIA nowe 
salny młynek doji używane, igły 
cehemikalji © wy. | oliwa oraz wszój- 
PIANINO dajności da 100|kję części zapa- 
dobrej marki pry-|kg, typu Cemtro- | gowa na składzie. 
watnie kupię. —| pleks. Wicher, | Warsztaty repe- 
Zgłoszenia:  Go-| Huragam. Zgło- |racyjńe czynne — 
niee Krakowski, | szenia: Goniec | Krischer Kraków 
Kraków, „Nr.|Krak..  Kraków,| Zwierzyniecka 6. 
135754. | 2251k“. 2237k 


Wydawnictwo „Geniss Krakowski“ JS 


niee Krakowski, | rabniki koło Ska. |M 


Pisy kasztan | 
j WSZYSTKO wcz 
kupisz  NASTA.|kryty na reso- BIURKO 


Syrop ze świeżego korzemia |NIEJ w „CEN-|nąch sprzedam. 


5 > ‘| Jerry sprzedam: 
TROKOMISIE",| Kraków, Mazo- | $ ajon Mód Łucy. 


ma, ui. Florjan- 
13589 | ska 38. _ 13485 


ŻYWOKOSTU 
Magistra GOBIECA 
Qs uonycia w aptekach 


mofonową) kom-|xvy 2/18. 1357616 


KURIE 

ńcuchowe- 

CZAN kupię. —| PS? zę ja: REUMOSA 
Zgłoszenia: Sta. |80: Zgłoszenia "p 


ceny fabryczne, 


w Krakowie, pł. L a 
przyjmuje zamó- 


Matejki 5, odbę- 
dzie się publicz- 
na. licytacja w 
sklepie: sprzeda- 
ne zostamie całe 


& MGRBITZER, |ton sprzedaje inż. 
Kraków, Jagiel- WR go 
r Ę Jońska 14. Tele- | Kraków, zła k 
La jg Sie- fon 100-10, 20/3, tel. 28179; 
sza ilość ram da 13665 
PORZE. Bliższe SZKŁO MASZYNY 
Donnan rewiru WODNE b do aen nge 
i “wa |w balonach i be-|nia mapr: 
ZAS A | 5.3 czkach ze składu |pr-cownia me- 
1367 


św. Jana 18. 


GUMKI 


4 


_ |$  Morbitzer, — 
ELEKTRYCZNE: |Kraków, Jagiel. 
kuchenki, żelazka | |.ońska 11. Telefon 
garnki, suszki do | 100-10. 13664 
włosów, kolby —|———---—— 
lampy, wentylato 
ry, numeratory, 
wszelkie materja 
ły elektroinstala- 
cyjne poleca po 
cenach komkuren 
cyjnych „ŻAR“, 
Sławkowska 11, 
podwórze. Od- 
sprzedawcom Ta. 
baty. 13660 


10. 13598 | Pyrkowa, — 


patefon walizko- 
wyj i 50 płyt. Wol- 


SZAFĘ 
SPRZEDAMY | nica 8 sklep. 


maszyny, dywa | FILATELISTOM 
ny, kilimay,-ubra- |polecamy Album. 
nia, palta, ragla. |klaser Polski lub 
ny, suknie, foto:| Gubernatorstwa, 


Krowoderska 


ko DAJĘ ZALI |dwa złote, dwu- 
CZK. tygodnik „Samm 
Adolf Hitler-P,atz |lerschau'* 70 gro 
12, tel, 143-13. |Rzy, uzupełniamie 

13671 RAA według 
arbid. „ŻAR“ — list braków, przy 
SE til, MASZYNĘ  |bory  filatelisty 
podwórze, biurową i waliz-| czne: Polski Dom 


wałkiem, wra 


LAMPY 
KARBIDOWE 


Warszawa, Mar.|do szycia i 


sprzedam. Staro 
azałkowska 116. 
2 


wiślna 26/24. 
13637 


PLUSKWY 
tępi radykalnie 
specjalny śrođek KASE 
„GAZOPEYN“ — duż 
1 flaszka zi. 1.40, | pancerną uZ, | Nakrycia stołowe 
lodówsę, SZAFĘ |Ļilka tuzinów —|— 
NGO niezbędne dla a 
sprzeda Halecg kali wydającye >. 
hlowa, 1odżka | n:a. iec Kra.|do 5 okjem, s 
59 — sklep. o gp cym dam. Gomier 


„Nr. 13 


Sprzedaje firma 
. Sierotwińska 
Kraków, Sienna 
12. 13594 


„Nu. 134838“ 


Grodzka 9. Duży 
wybór futer, pis. 
SZCZY, zet Oo | uma 
brań, sukien, Dó-| SPRZEDAJE 

ścieli, kilimów — ubrania, płuszcze, WCZEK 


wiecka 56. 


skich, narzut, — |iznę pościelową, mi 
platerów, maszya | aparaty fotogra- M. 
ar M = ticzne, gramofo- : 

HARMONJE |70n6%. Plyt. zóż |ny i inne warto- 
ręczne Hohner 


ności. Mk? "RCA 
: Św. rzyża 5 
Paolo Soprani — A Sh 

Settimio- Soprani, | pig ZDAM y| SEn Kupna 
Hole t lipe mieszanych g la- 
Ekladzie Krischer | oztea iwana: |» PARSE wa |È 
raków, Florjan_ |Zołosmeńia:  Go-| zonc w | de 
ska 9. 2239k |niec Krakowski, m alkowy, dam: 
(YPIALNIĘ (SSES «Nr |półszatkowy, piy- 
A a 18568". ty Roseablata ta- 
piekma okazyjnie aA sprzedam — 
towa, á Poda kędy b Derio ego 7 
3 ,|memazikl, <braz rasiński. 
59, sklep. 13634 | Piotrowskiego. —|- à 1 
Mały Rynek 5 m. 
8 13568 


Miodowa 14 


1 
WCZEK 


nieuzywany 


le 


3454 | skrzypce, Wi 


UenanTE 
męskie, ciemme, j m je 14, d 
nienuszone, wzrost | BNCYKLOPEDJĘ Mes ELALI > 8—12. ea 
retmi snmedam. Gutenberg rore: czarka  (Bohr- 
ml. Lea mie- mą sprzedam. : 7 i 
azkanie 7. a [ak Bał. panD sly 


„ORGANKI mim, wiertarki | lare, samowyłą- 
Militarmusik tu- „zad słupowe 25-18-12 | czającyzą ‘ostatni 
zin z.. 26.— tyl- |towarowy m/m, nożyce i|model, sprzedam: 


ko dla odsprze- |sprzedania. In- | jziutkarki b- 
dawców za made. formacje telefoni- dziunkarki sprze-| Batorego 5, 


słaniem gotówki. |czne 160-61. i 

Krischer Kraków 13628 | Szlak 20/3, tele- 

Zwierzymiecsa 6. |———————— |fon 231-79, 
2236k MASZYNĘ 


de szycia „ŚSin- 
SPRZEDAM | goqe | sprzedam, 
Fresco materjal 


j a |Rynek  Debmieki 
jasny na ubranie x 
iub RENEM Sta |4 œ 5, 13551 
rowiślna 980.5 | MASZYNĘ 

: = mą pisarską ukrańń . 
sko-polską sprze. 


18601 | maszynę do 


DWIE 


godnzch, z GARE 
wikami Nr. i 44 | 

dla starszego Pa- ANG-EZ 
ma. okazyjnie do 
sprzedania. Kar- 


niezny, św, Mar. |blioteka Uniwer- | qywmiesięczn 


UBRANIE ELEGANCKI 
paltc meskie, ao garnitur „pomela: 
sprzedania. y, WZYOS em 

Krasińskiego 9, | Zgłoszenia: . Go- a 
m, 5, w podwórzu | niec Krakowski, 


i 


poleca Zakład ze- dziecięce, polowe, 


Chwiłkowski, — 


Sławkowska 28 "aa tank 
PAY anie” zag ek Bati 


m. 2. 13424 


aparaty., Komisjcennik - katalog MASZYNĘ 
przyjmuje wszyst | znaczków polssich | biurowa Schmith 
Bros z dużym 


stolikiem, sprze- 
dam — stam pier. 
wszorzeday; Kar- 
melicka 15, m. 11 
13481 


13662 | kową, nowe — | Filatelistyczmy - MASZYNA 


tu, pierwszorzęd. 
227k] na gabinetówka, 
na oaza F 

r ata 14, m, 5. 
OKAZJA A 


FIRANKI 
story pierwszo- 


jady.  Zgłosze- |rzędnej jakości, 
obiady. g: kj 


kowski. Knaków, 


amerykańskie 


ściuszki 58, m. 2. 


i i 5 e : |dziecięcy sporto- 
sklep towarów | Sprzedaży. 18512 "wa olroniowaln? 


bluzki. jedwabne, 


SPRZEDAŻ: 
futro damskie, 


ELEKTRYCZNY 
strugarka . Sha- A AN 
18577 |piug skok 450| walizkowy Pail- 


daje inż, Macie-|14/VI,  godzima 
jewsiki, Kraków, |21—22., 13492 


SPRZEDAM 
cia pierwszorzęd. 


: oder: 
pary bucików wy- 6, ETON EEA 


sprzeda krawiec, 
Długa 61, 13501 


da Zakład mech. |melicka %0,  Bi-| pqKSTERIERKI 


ka 20. 18465 | valna. 13608 | sprzedam: Kra- 
— | ko, Kopernika 
22/4. 


elkie przybor 
13617 |Kraków — „Nr. GAZA Zał 


-a Z z | [MAD4D 
ska, PASY traus- 
ZEGARKI misyjne,  gutty, 
BIŻUTERJĘ TASECGZKA  |kubelki itp: — 


istr" ki: Zakład budowy 
garmisirzowSki: | UŽE, materace, |młynów, Kraków, 
otomamy, fotele- | Mazowiecka Ep 


ramienne, dwura-| nowe, wentylato- 
mienne, frykeyj-|yy, — Judnocześ. 
wienia ną 40-50 tom oraz| wie wykomujemy 
DOBROWOLSKI | balansowe Śęaó | wszelkie aia 
lacje elektryczne, 
oraz naprawy: — 
„Świattomotor”, 


13145 
DENTYSTYCZNE 


TR a 

p = kład 
poleca: chaniczna Wia- ZĘ R +. 

dysław Zygmunt, |artykułów denty- 

DOBROWOLSKI Kraków, Gołębia | stycznych: ngra 

ra- 

ków, ASNYKA 3 


3285 


SPRZEDAM i 


kombinowana, Ka. 
tanio: Auto BMW 13547 | se ogniotrwałą, 
rowery, pisarskie | —————— obrazy, kryszta- 
ły sprzedam: 


3, 


Z ze 


haf- 


Kra 


ao 
Ko- 


3486 


i 3 


ee 


ado- 


mośći Lubomir- 
OBRABIARKI |skiego 3, mieszka 


zina 
34489 


m. 


szy- 


y4 


e — 


3543 


E 
oraz 


32 


MEYNARSKIE |matecjały instala. 


keel 
do Iuięsa nr. , 
MAGISTRA noże kute, sita: 


PRZYBORY: 
Ratajczyk Jau = 
Skarżysko, Ka 


PŁASZCZ okazyjnie sprze. | Warszawskie 
gabardynowy nę |dam.  Krowoder- 
ski i płaszcz weł;ska 62/6. 11987 


niany damski ta- 


PIANINO 
dobry stan sprze- 
dam. Anusserring 


i 4 szyny kolej. 
po 5 m dług. — 
sprzedam. Staro- 


Szlak 24, m. 8. 
13673 


cyjne:  „Elektro- 
ñon“, św, Toma- 
sza 8. 13224 


gm 0 Kery add x z| Myszkowski, Die. | mianna. 7280 
BIURKO d 10 tla 46. 13686 | ———— BATERJE 
——__ ~ | SYPIALNIE |Centra, Daimon i 


le na składzi: 
również wszyst: 
- kie części! mwero. 
nio sprzedam: —| s TRAWERS we: Hurtownia, 
Bukowska Janina 
Kraków, Gołębia 
5. 13250 


RTA- 


e — 


137 m. 4 (daw-| UNDERWOOD ii = Iena ZE 
R śl 45 m. 10. 

feu AL Slow 2a biurowy sprze. | 77a %8 12880| FORTEPIAN 
EN dam Sklep Ko- KONCERTOWY 


ili „ Krakó 
REMINGTON | Wiślnz s, y 
UKRAIŃSKĄ. 13641 
biurową  okazyj- ————————— |kawiamniany ~ 
nie sprzedam: SINGERA _ |(wiedeński). Oglą- 
Sklep EC BAŁA maszynę krytą, |dać można: Sto- 
= Wi R. stam pierwszorzę 
3 1360 dny, sprzedam. 
Krasów, Zwierzy 
SPRZEDAM —|niecka 9, m. i. 
prasę hydraulięz 13656 
ną z różnami czę 
DAMSKIE 


ściami. Kraków, 
Gazowa 17. Wiaą- | futro sportowe |K. W., sprzedam, |ranio poleca: 
domość od. godz. |sprzedam.  Józe- |Elektrovolta Kraj|gazyn Mebli 


8 dc 17-tej. 
13647 


OKAZYJNIE 


dv sprzedania — |mitej marki. 


Jagiellońska 


[šale bilardowe) 
od godz. 10 do 1€. 
12923 


DYNA 


13474 


raków, Wielopole Js= Telefon 20614, _ 


krzyżowy, znako- 
pie. | M 
i — bufet j 

bilardy u kny ton. Okazja! 
*13268 
larska 93 T pietro " SPRZEDAM _ 


Mo | F_ ała 
110_ Volt, 12.5 SYPIALNIE 


fińska 43/10 ków, Rzeszowska | Kopernika 8. 
8. 13158 L 


10/6, 


dnze lusuro, ramy 
złocone. Zgiosze- 
nia: miywe 


10/1 
3354 


Ma- 


4 <o g 


3395 | 


mość: 


Sławkow. 


ska 8, Sklep cu- 


kierniczy. 


13272 


- SPRZEDAM 


4 piece kaflowe. 
Kraków, Grodzika 
48, I p. 362 


>) 


MASZYNĘ 
do pisamia „A- 
dler'* KLUB, fo- 
tele, kanapa, róż- 


ne meble 


Sprze- 


da Hala Meblo- 
wa, Grodzka 59, 


sklep. 


bardzo 


13885 


w 
dobrym 


staaie kostjum — 


sprzedam 


tanio. 


raków, Mikołaj- 
ska 14, oficyny 


m. 5 


13587 |] 3 


SPRZEDAŚ 
kupić, zarobić — 
można przez Ko- 


mis — 


GRODZKA 42 
polecamy płaszcze 
nieprzemakalne, 
lisy, futra, udta- 
nie, aparaty for 
tograficzne. Gro- 


dzka 42, 13418 
STO 
leżąków używa- 


nych w dobrym 
stanie i 2 rakiety 
angielskie — do 
sprzedania, Św. 


m 


PIA 


Wawrzyńca 28 
LG 


13431 
NO 


NI 
PEŁNOPANCER- 
NE 


spizedam — 2.200, 
Jagiellońska 10/6. 
13270 


FOTEL.Ł6ŻKO 
spuzeda: tapicer: 
Stolarska 15. 


13367 


PIANINA, 
FORTEPIANY 
wybór, ceny oka. 


zyjme. 


Świątek. 
NA 


STAROWIŚL. 
12. i 


sprzeda 


FUTRO 

MĘSKIE 3 
wydra, spod piż- 
maki,'kilimy — 
Dom Kw 
bodi a misowy WIŚLNA 22. 
dywanów per- |kilimy. koce, bie. Moya P kas 8. 13455. 


MEBLE 
biurowe 
Stefan Iglicki w 


poleca 


Krakowie, Sław- 
kowska 10. 


= 


2179k 


POLECANY. | 
eem as 
deuśz Mikulski —.. 


Warszawa, — | 
Wspólna 25. 
2204k 


FORTEPIAN 
króciutki, 


płyta 


metalowa, sprze- 
dam _- 1.400: Ja- 


giellońsku 10/6. 


larkę, 
piły 


| KĘ 


wa 15, 


ki do maprawy. ; KUCHENKI 
Geny niskie sę iej. 13467 ELEKTRYCZNE, 1 
USUWAJ 2242 Żelazka, szamotkć, | 86 


ska 4 


ogród 


ATO 


WY, 


35.000, 
Biuro, 


m. 6. 


kularne 


13604 
SPRZEDAM 
pluszcz, reczny, 


trykotarski, ele- 
ganckie swetry i 
jasne ubranie — 
meskie. 
IL. p. m. 


_ Sprzedaż 
nieruchomości 


_ KAMIENIC 
domów, 
darstw — placów 
budowlanych w 
wielkim: wyborze, 
każdego Gżasz — 
poleca do aprze- 
dania — BIURO 


PARCELE 
nzbrojone: Wroc- 
ławska — 
wiłlową, 
30.000, Grzegórz- 
ki 17.000, przed- 
mieści a: 
7.000, 6.000, sprze 
da „Lokata“, — 
Kraków, Łobzow- 


1326. 


OBRABIARKI 

DO DRZEWA 

turtaczną Gyrku- 
średnicy 
200 m/m 
wraz z wózkiem 
1 szymami, frezar- 
łańcuszkową, 
tokarkę, 
Tarkę, walki cy!- 
spzzedaje 
inż. Maciejewski, 
Kraków: 
20/8, tel. 231-79. 


cyrku. 


Szlak 


Brzozo- 


13588 


gospe- 


12966 


35.000, 
Focha, 


10.000, 


13409 


00M 
nowy, siedmiopo- 
kojowy, komfort 


40.000, 


sprzeda „INFOR- 
Re, _ Kra- 
ków, Pijarska 19 


2224k 


DOM 

murowany tray 
morgi pola 27.000 
Swoszowice, du: 
by lokal przemy- 
Bio murowa- 
ny, z domem, 200 
sażni ogrodu — 


sprzeda 
Kraków 


Mały Rynek 4 
13630 


DOM | 


parterowy nas 


tychmiast „sprzew 
dam. Kraków — 


Wielopole 10. Ba 
lesław Wyrwieęz. 


13639 


4] Matrymonialne 


MATRYMO. 
NJALNE 
informacje, wys 
wiady: BIURG 
GRELAKA, Kra. 

ków, Długa 28, 
13184 


WESOŁA, 
bogata wdówkał 
szuka męża da 
lat 50, najchęta 
niej lekarza. -= 
Gonieo Krakowe 


ski, Kraków, „Ne 
- 
WIELKO- 
POLANiN, 


lat 40, znajdująa 
cy się w Nieme 
czech, nawiążał 
zmajoraość z sym 
patyczną i miłą 
istotą. Panie ses 
parowane lub 
wdówki do lat 36 
niewykluczone. — 
Oferty, możliwią 
z fołografją: Goy 
niec ŃNrak, Kras 
ków, „Nr. 2230k% 


Lokale 


do wynajęcia 


POKCGJ 
UMEBLOWANY, 
zaraz do wymajęw 
cia. Ulica rabina 
Meiselsa 22, m. 3 
I. p Medoniową» 
22451 


NOCLEGI 
czyste: Wielopoa 
le 5/5, 12614 


. NOCLEGI 
Zielona 25/1. 
13198 


NOCLEGI 
Kraków, Szewska 
7/8, 13200 


NOCLEGI 
CZYSTE, 
WYGODNE 

Jagiellońska 7A% 

I. p 13220 


, „NOCLEGI 
niekrępujące, czyj 
ste: Zwierzymiecą 
ka 8, m. 26. 


NOCLEGI 
mieskrępująct. Sta 
rowiślna 37/4. 


NOCLEGI 
śródmieście, Krij 
imicza 14/5, 

183 


MAŁY LOKAL 
SKLEPOWY, 
w Śródmiasciu Zaw 
raz, do wynajęcia 

ewemt. na ci 


g|pracownię. Zgło- 


szenia: Goniea 
Kmnako wałki, Kras» 
ków, „Nr. 13865'4 
NUULEGI 
Starowiślna 28/24, 
13879 


NOCLEGI 
Dietla 17/2 " 


NOCLEGI 

śródmieście. A£, 
nyka 5. Kowalskg 
13434 


NOCLEGI 
Wieiopole 13, m. 
A. 13447 


NOCLEG! 

wygodne. Flo: 

rjańska 3/8, 
185094 


POKCGJ 
komfortowy Częw 
ściowo iumeblos 
wahy wynajme; 
Śląska G/1I 5. 
18476 


SKLEP | 
zaraz do wynają 
cia. Karmelicka 
22, m. & .18598 


PRZEJEZÓNYM 
pokój  niekrępu- 
jący — noclegi: 
Pieraokiegu 23, 
m. 1, 13548 


ż 
pokoje częścioe 
wo umeblowane, 
używaimość ku- 
chni, łazienka «~ 
wynajmę zaraz 
SYTUOWANYM 
Kraszewski» go 
23-5. 13550 


NOCLEGI 
przyjezdnym. = 


Kraków, Wielo, 
pole 24/4, 
13553 
NOQ 
Radziwiłłowgka 
14/2, 18522 
WYNAJME 


umebiowany po. 
kój bez pościeli. 
Casata, kuch. 
nia elektryczna, 
piamino),  Debn? 
ki, Szwedzką-Ro- 
czne, 6/4 (Osie 
dle). rw 


3651 


, NOCLEG; 
solidnym. Krowg 
derska 55/1, 

13654 


